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Sprzedawać czy czekać?
Stary kawał Rokrocznie jednak 

lud/ie się nań nabierają Rokrocznie 
jesieni;} grupa spekulantów zbożo­
wych rozsiewa niesprnwdzoiu pogło­
ska, klóre wywołują panikę wśród 
sprzedawców i są demontowane do­
piero na wiosnę. Rokrocznie, w jesie­
ni, rolnicy wyprzedają sic za bezcen, 
by na wiosnę oglądać zyski speku­
lantów i oblizywać się zazdrośnie. 
Wielu rolników m a dobrze ten stary 
kawał. Ale cóż? M dwudzieshm wie­
ku 'jest nowe prawo natury, które 
brzmi: ,,jak po Jacie idzie j< sień Sak 
jesienią sekwestrutor" Dlatego nicji 
den musi się wyprzedawać, bj nie być 
w j  pmedany m.

Rók 1938 nie różni się pod tym 
względem vżc»4e od lat ubiegłych. 
Roztrąbiono w prasie, że na całym 
św iecie ,,urodziło'1 tyle zboża, że chy 
ba będziemy niem wysypywać chod­
niki. Mąd wniosek jwsny: ratuj się kto 
może! Zlroze na rynek i bierz ile dają ' 
No i sypnęli. Naweit Niemcy i Francja 
choć napewno państwa te będą na 
wiosnę sprowadzać zboża obce. Do­
szło do tego, że anp. wczoraj w Rotter­
damie 100 kilo francuskiej pszenicy 
kosztowało tylko 12 zł. 60 gr. Pszeni­
ca „dnnajska1' kos/ło yała 14 zł. 80 
gr., argenlymsku zaś 16 zł. 20 g.. Tak 
la.iiu j pszenicy jeszcze nie było. Dla­
tego nawet Danja i iiolandi.i wpro­
wadziły ograniczenia przy jej w wo­
zie.

W Polsce również wszystkie rynki 
dowozu są zasypane zbożem. Gwałtu 
w na podaż żyta dochodzi w7 Warsza­
wie do niebywałych wysokości. Np. 
dnia 16 sierpnia r. b. dostarczono 
przeszło 70 tys. q. żyta. Skutkiem tego 
Ceny spadły do 1 f,fi zł. za q. W  mia­
stach i miasteczkach prowincjonal­
nych bywa jeszcze gorzej. Nic więc 
dziwnego, że wT niektórych częściach 
Polski ofiarowują za żyto po 12 zł., a 
na wsiach nawet po 9 zł za q Byle 
tylko s/przedać. Ryle złapać złotówkę

Rząd polski przewidział ten se­
zonowy spadek ceny zboża. W  tym 
celu za pośrednictwem Banku Pols 
kiego wyasygnował 30 imiljonów zl 

rejestrowy kredyt zasławni- 
czy7. Na pożyczki pod zastaw reje­
strów' zboża, oprocentowane na 6,2-5 
proc. Dzięki temu kred* tow7i niektó­
rzy rolnicy mogą otrzymać pożtczk.1 
w wysokości do 60 proc. wartości ryn 
kowej omłóconego żyta. Oczywiście 
żyto, na które wydaje się pożyczkę, 
musi potem leżeć do wiosny i czekać 
lepszych cen. Inaczej —  grozi 1 ara. 
Pozyrczki te mają służyć na opędzenie 
się od bieżących potrzeb i podatków, 
częściowo zaś (do 25 proc.) na spłatę 
zaległych podatków.

Niestety kredyt rejestrowy, jak 
iotąd. nie -zapobiegł katastrofalnemu 
spadKowi cen. Złożyły się na to: z je ­
dnej strony trudności w olrz\mitnui 
tego kredytu, oraz pewna niechęć ze 
strony kredytobiorców7 ze względu na 
ustawowe potrącenia zaległości po­
datkowych z pożyczonej sumy; z dru­
giej strony: w ostatnim roku znacznie 
zmniejszyła się zdolność ‘kredytowa 
rolników; skutkiem tego w znacznym 
stopniu zacieśniło się kolo tych, któ­
rym instydiicje* bankowe jeszcze 
, wierzą '. W  rezultacie kredyl reje­
strowy nie odegrywa zamierzonej roli 
hamulca mogącego skutecznie p o w ­
strzymać sipadek cen zbóż w Polsce.

Znacznie lepsze w uniki osiąga 
działalność Państwowych Zakładów 
Przemysłów o-Zbożow7ych. Jak wie­
my, I1. /. P. Z mają na celu powstrzy 
nianie sezonowego, jesiennego spad­
ku cen zbóż przez skupywanie nad- 
w yżek zbożowych po zgóry, ustalonej 
cenie. W  lym  roku np. P. Z. P. Z. mia 
ły płacić rolnikom 17 zi. za q. (cena 
"wkalkulowana przez rolników w y­
nosi najmniej 20 zi. za q.). Niestety, 
niespodziewanie duża podaż żyda w 
roku obecnym zniusna P. Z. i1. Z. do 
obniżenia płaconej ceny7 z 17 zł. za q 
do 16. a obecnie do 15 zł. w W arsza­
wie, 14.50 w7 Poznaniu i 15.50 w Gdań 
sku. Z drugiej strony kredyty P Z. 
P. Z. wyczerpują się. Sytuację kompU

kuj;, pewne tarcia pomiędzy kierow­
nictwem P. Z. P. Z. a handiowcam. 
/boża. Dość, że P. Z. P. Z. są w7 kiopn 
cie i dalsza pow7ódź zboża kłopotv te 
powiększy.

Tymczasem zaczynają napływać 
dobre wieści. Okazuje isię, że w tym 
roku Ameryka ma duży nieurodzaj. 
W»pr*wdzfe F.uropa ma pewną nad 
wyżkę. Ale nieurodzaj Ameryki jest 
kilkakrotnie większy. Skutkiem tego 
należy spod/u wać isię w połowie roku 
przyszłego dość dużej zwyżki cen. Ze 
względu zaś na zapasy zbóz amerykan 
skieh i -częścknyo europejskich — w 
pierwszym-kwartale r. 1934 będziemy 
odczuwać jeszcze nadmierną podaż. 
AV każdym bądź razie sy tuacja zaczy­
na się wyjaśniać. Kto zdoła przecze- 
i ai obecną, sezonową, obniżkę cen 
zboża —  może w przyszłym roku, 
zwyczajem lat dawnych, osiągnąć du 
że korzyści. Grunt n.ie ulegać panice 
Kto może: niech się stara o pożyczkę 
z kredytu rejestrowego i nie sprzeda 
je zboża Kto nie może —  niech sprzc 
daje jak najmniej. Trzeba pamiętać 
że nadmierne rzucanie /hoża w chwili 
obecnej musi doprowadzić do dalszej 
zniżki. Lepiej więc: czekać. Nie nale­
ży zapominać, że zubożenie wsi to 
zubożenie 70 proc. ludności Polski. 
To: zmniejszenie wpływów podatko­
wych. To: z'\vię)kszenie obciążeń lud 
ności miejskiej.

W . Rudziński.

Zagadnienia Europy środkowej.
Co buło powodem nagłych rozmów włosko-austrjackich?

PARYŻ (Pat). „Journal des De 
b a b '1 podkreśla że rozmowy Mitssoh- 
iiiego z Dolfussem inieprzyniosły- żad 
nych zmian w7 naprężonych -stosun­
kach niemiecko-austrjackich Propa­
ganda antyaustrjacka w radjo mona 
ebijskiem trwa wt najlepsze nadal.

Przytaczając informacje „Oester- 
reicliische Abend", dzi-ennik twierdzi, 
że orzyśpieszona podróż kaclerza aa 
sirjackiego do Riccione spowodowana 
była bardzo ważnemi i tajin-mi wia­
domościami, które nadchodziły z nad 
granicy austrjaoko - niemieckiej. Pb- 
uubno wojskowe formacje noroduwo- 
sot-jalistyczne przebywały na terytor 
jum Iiawarji, przygotowując się nie­
zależnie zupełnie od życzeń Berlina 
do wkroczenia na tery tor jum Austrji, 
aby ogłosić Anschluss jako fakt doko 
nany. W  ostatniej chwili o tym za 
miarze dowiedział się Berlin or.az 
Rzym. Energiczne zarządzenia zapo 
biegły grożącej katastrofie. Dziennik 
w dalszym ciągu twierdzi, że Anglju 
nie popiera całkowicie planu Mussoli 
'niego i że plan londyński zbliżony 
jest raczij do koncepcji ministra Be­
nesza.

P A R Y Ż . (P A T ).  —  „ I .e  T e n » s “  w  a r tjk u  
te wstępnym , om aw ia jącym  zagadn ien ie I-n 
i i.p ' Ś rodkow ej, s tw ierdza co następuje: 

P rogram  rasow y n arodow ych  soc ja lis tów  
oparty jest na koncepcji z jednoczen ia  Rzeszy 
k tóraby < «:u nęia w szystk ie ludy pochodzeniu 
i kultury n iem ieck ie j. W yrzek a ją c  się p rzy  
leczen ia  Austrji, H itle r  i jego  partja  w y rzek li 
by się w- rzeczyw istośc i sw e j podsl lw o w e j do 
k tryny, a na fo  s ię nie zdecydu ją . Otóż, co 
kolw iekby Berlin  p rzy rzek ł pod presją m o- 
. arstw , zagadn ien ie to pozostanie, n iebczp ic 
ezeństw o będzie  istnieć d a le j i uw idoczn i się 
przy p ierw sze j okazji, .ledyneni ro zw ią za . 
niem pow yższego  zagadn ien ia i usunięeiem 
n iebezp ieczeństw a by łob y  radyka lne z lik w i 
iłow an ie w szelk ich  w idoków Anschlussu przez 
zapew n ien ie .Austrji śri dków roz.wo. ju i uninrż 
liw ie o ie  je j  w e jścia  d o  tak ie j o rgan izac ji eko

n on iieznej narodów , w k tore jby  czu lą  się nie 
za leżnym  naroden. a n ie narodem  II klasy. 
T o  jest m ożliw e  jedyn ie  przez stw orzen ie  sze 
ro k ie j i s iln e j o rgan izac ji gospodarczej, obej 
m u jącej k ra je  Europy Ś rodkow ej, p rzy  współ 
p racy w ie lk ich  mocarstw, lecz bez ieh speeja l 
nej przew agi.

W  zakończeniu  dzienn ik  konkluduje, że 
organ izac ja  tego rodza ju  bez udziału państw 
M ale j Ententy n ie w y trzym a próby życia . —  
Nie naieży jednak  zapom inać, że zb liżen ie  
francusko —  w łosk ie jak o  wstęp do  paktu 
ezetereb  nastąpiło w łaśnie na podstaw ie sze 
ro k ie j i pełnej zaufania w spółpracy przy roz 
w iązyw an iu  problem ów  europejskich . C zyż­
by w łaśn ie w E urop ie  ś rod k ow e j —  zapytu je 
„T e m p s " —  zasada te j w spótp .acy  m ogła 
znaleźć p ierw sze zastosowanie. N ie  .sądzimy 
żeby to b y ło  p rzeciw ne koncern M ussolin iego

Pakt włosko-sowleck!.
RZYM. (Pat). I  kład włosko - so­

wiecki, którego zawarcie jost oczek; 
wmrie w najbliższym czasie, ma być 
(rparty na zasa-dniczych przestunkagb 
układów, zawartych przez Rosję z :n- 
nemi państwami.

Układ zajmuje się -powstrzyma­
niem się od wzajemnej propagand 
ora ? ingerencji w sprawy wewnątrz 
ni', obowiązkiem dążenia do istnienia

stosunków, przyjaźni, nieinłernowa- 
liia w razie konfliktu zbrojnego z 3-m 
państwem w wypadku agresji.

Inne klauzule dotyczą arliitrażu, 
poszanow ania interesów włoskich na 
morzu Czarnem, gwarancyj i ochro 
ny interesów włoskich w Rosji i t. d. 
Pogłoski, dotyczące konwencji woj- 
'skowej, są —  jak słychać bezpod­
stawne.

Wywłaszczanie latyfundjów 
w hiszoanji.

i£ .1  P .

MADRYT. (Pat). Naczelnj7 dyrek­
tor urzędu ri-tur.my-crolnej w dalszym 
ciągu objeżdża Hiszpanję i przepro 
wadza akty w j w laiszczenia latcfund-

jów, należących do arystokracji his/, 
pańskiej. Ostatnio przeprowadził on 
w\ właszezenie majątków księcia Al 
bylNobejmującyel] ogółem 1122 ha.

JURECZEK  JdDKO ilender&cn -  opiym lsU.
ur. 2 października 1927 r.

inął im ic rc ią  tragiczną 20 b. m. i zos ta ł p och ow an y  na cm entarzu ewan^ 
ge lick o -re fo rm ow an ym  w W itn ic.

LONDYN. (1’ati. „ l )a ih  Herald'1 
jiodaje dziś syczegółowj- pian rozbro 
jeniow7y He.-i lersoćn który spodzie­
wa się, że ad a mu się zap -wnić stwo 
rżenie stałej korn.s;1 rozbroipniowej, 
ktćraby śacz-ęta funkcjonować na-

Z POD ZNHKU SWASTYKI.
ZNAM IENNY ROZKAZ.

PARYŻ (Pat). Agencja llavasa p<> 
daje ciekaw e informacje za „Generał 
Anzeiger fiir das Saargcbiet1'. Dzien­
nik ten giwarantuje autentyczność po­
niższego dokumentu. Szef stronnicl 
w a narodow7o • socjalistycznego w Pa 
lalynacic nadreńskim Burckel ogło 
sił następujący tajny rozkaz do sze­
fów  grup stronmetwm narodowo - soc 
jalislycznego w Palatynacic Nadreń- 
skinu

Rozkazuję wszystkim grupom lo­
kalnym i sekcjom szturmowym oraz 
obrony Palatynaiu Reńskiego trzymać 
w pogotowiu grupy uzbrojone na wy 
padek alarmu zarządwnego przez od 
uosną grupę okręgu Saary.

Dane w Neustadt w7 lipeu 1933 r.

O D W E T  N A  l  W I Ę Z I O N Y C H .

llE K E lN , (P A T ).  —  W N o iym b rr itze  arrsz 
tOwiMUf 33 p rzyw ódców  kom unistycznycli, v 
Mninbucga —  17, k tó rzy  zrzeszen i w oranni 
zacji śp iew aczej upraw iać m ie li działa lność 
antypaństwową. W  K o lo n ji za trzym ano 57 
p rzyw ódców  kom unistycznych, k tórych  odsta 
u i<n i« do  obozu koncen tracyjnego

W  odw et za działa lność ag itacyjną, pro 
wadzoną p rzez  n ieu jętyc li kom unistów , inter 
ni.wan. w Augsburgu i w  obozie  koneen tra- 
ey jn ym  w Daehau ko-muniśei o trzym yw ać 
b, da p rzez dw a tygodn ie zm niejszone racje  
żyw nościow e.

W! okręgu  k ocs fc ld  za trzym ano 30 komu 
liistów , u ktorycli zna leziono w ielką ilość lim  
ni ualnej. W  Ducsseldorfó- arcszto-wami dal 
szyeh >9 osób, w t-m  4 byłych  posłów  komu 
nistyi-żiiYch.

l>OTĘGA.
E iPS K . (P A T ).  —  W  n iedzie lę  w obecno 

ści 7."> tysięsoy w id zów  odbyły się w iek i b it. 
IciHiwskic pop isy lo tn icze  które były  down 
dem , żt- iNicnicę posiadają  tysiące wyszkolu 
uyfili p ilo tów  i s tanow ią już dziś  potęgę w 
dzicłSzinic lotn ictw a. Sensację wzbudzał naj 
szybszy sam olot św iata „H c .iik e  70‘ ‘, o  pr/c 
eiętn-ej szybkości 36Ż kim. na godzinę. EW* 
chód z popisów p rzcznoczono na zakup nu 
w\ch sam olotów .

WYGLĄD DECYDUJE O PRZYJĘCIU 
DO SŁUŻBY W  POIJC.IL

RHHl IN , (P A T ).  —  Pruski m in ister spraw 
wew nętrznych  G oering wydał rozporządzen ie , 
nakazu jące przy p rzy jm ow an iu  now ych  kan 
dydatów  do służby p o lic y jn e j poddaw ać ich 
szczegó łow ym  badaniom  eugen ieznym . N ie 
ty lko  n iem ożność w ykazan ia  się p o ih od ze . 
niem  ary jskiein , lecz rów nież i brak zew7. 
nęlrzm -go w yglądu  w yb itn ie  aryjsk iego, Jest 
dostatceznym  pow odem  do  uznania ka.ndyda 
ta za n iezdatnego do służby.

„PRZESTĘPCA14.
RERE1N, (P A T ).  —  \\j m ie jscow ości Scbo 

nah aresztow ano m ie jseow ego  proboszcza ka 
to lick icgo  za to, że sp rzec iw ił się w prow a 
dzeuiu <tu kościoła sztandaru h itlerow skiego.

Rauschning prezesem zboru 
ewangelickiego

GDi.AŃSK. (Pat). Przeprowadzając 
reformę ewangelickich władz ko.ściel 
nych, komisarz kościoła ewangelic­
kiego w  Gdańsku mianował pre^yden 
ta Senatu dr. Rauschninga prezesem 
ewangelickiego zboru krajowego w 
Gdańsku. Dotychczais prezes zbo­
ru ewangelickiego był obiera

G D AŃ SK , (P A T ).  —  P o  ro zp raw ie  sądo. 
w e j w  spriłw lt' w olnych  zw iązków  za w od o ­
w ych  ^rupa h itle row ców  napadła na opus z 

sjiniieh 8^du po.sła Suhniidla. —  
p( fwa/Jiie raniąc go, P iilic jit aJ*us z ło  wała jed 
niik n ie .sprawców’ brutalnego napadu, lecz 
na padniętego.

Dziennikarze gdartsty w Warszawie

tytbmiast p> i : iU : 'kacji konwencji. 
Prace komisji opaite 1 ■ ył\ •»/ na^jio- 
driale geogr»ć ’ czii'.yni. Kraja to l jk y  
podzielone ną strefy, które raz na rok 
zwiedzaliby spee.iilni komuarze Za 
'daniem t jch  komisarzy byłoby prze­
prowadzanie na miejscu b idnń nad 
sdanem ztbrojeń. Umożliwiłoliy to wy 
krycie wypadków przekroczenia kon 
wencji i umożliwiłoby nakładanie od 
powiednich kar. Dziennik podaje, że 
Henderson wyjeżdża z .genowy1 z po 
ezątkiem przyszłego miesiąca. *

Uniwersytet 
z sił emlgrancklch

P A R Y Ż , (P A T ).  -—  A gen c ja  Hava.sa donosi 
z  Nowego Yorku , że postanow iono zorganU n 
nuć lam  nowy uniwersytet, w  którym  »  \ s 
kulać bądą s iły  pr<.fesi rskic, ziozou c  z d c  
n icntów  em igracy jn ych . W w iększości w yk ia  
dać będą Z vdzi, n yd a leu i z N icm ic.

Kronika telegraficzna.
K ró l K a ro l rumuński i następca -tronu 

Michaił, obaj -cierpiący ina odrę. pow róc i l i  dn 
zdrowia . . .

-—  N aczeln ik iem  I zachodn iego  t. j. p j i .  
sko —  batlyck iego  ydzia łu  kom isarjatu  lu 
do\vogo spraw  zagranicznych  w M oskw ie na 
m iejsce p rzyd zie lon ego  uo am basady ZSRR. 
p. Raj-wida, -zo.slai -m ianowany p. R ieriezow .

—  D o Constanzy (Rum unja) p rzyby.i 
d-wa-j żeg la rze  polscy z Kra-k-owa: asys-lcnl dr. 
Jan W aiikowski i a rch itek t Stefan Swiszknw 
ski, któr-zy p łyną kajak iem  Ikaueizukowyni do 
żródoł rzek i StrelZBiwy w  pótnocnej .Rumuaji 
Sereiem , Dunajem  : m orzem  Gzarncm przez 
Consta.n,zę do Sta-nlbułu,

—  V  M onachjum  stracony zosta ł p rzez 
ścięcie loęjOTem l-obo-lnik skalzany na śmierć 
za zabójstwo. ,

—  W  Getydze słudent K-no' i w czasie io 
tu na szybowcu uległ kietastrofio, ponosząc 
śm ierć ina m iejscu. N zybow iee zos-tał doszczęt 
n ie  zdruzgotany.

Raut na Zamku z okazji 
zjazdu historyków

W  sobotę, dnia 26 b. m., odbędzie 
się 'u p. Prezydenta Rzeczypospolitej 
na Zamku raut. wydany z okazji za­
kończenia \ II międzynarodowego kon­
gresu nauk historycznych.

W Belwederze
W ARSZAW A. (Pat). W  dmu 23 b 

m poseł nadzwyczajm i minister peł 
nomocny Grecji p. Poiitis złożył wizy 
tę w Belweder/e, wpisując się do księ 
g: audjencjonalnej.

Spadek bezrobocia o 1 931 
osób w ciągu tygodnia.

Według danych państwowych urzę­
dów pośrednictwa pracy liczba bezro­
botnych zurtjestrowanycli na terenie 
całego kraju w dniu 19 b. m wynosiła 
ogółem 20ti,410 osób. t. j. o 1.931 osób 
mniej, niż w tygodniu poprzednim.

Liczba bezrobotnych w Warszawie 
(wraz z okręgiem) wynosiła 23.070 o- 
sób. wykazując spadek w ciągu tygod­
nia o 51 osób. Liczba bezrobotny ch w 
Ludzi (wraz z okręgiem) zmniejszała 
się o 632 osoby w ciągu tygodnia i wy 
nosiła w dniu 19 sierpnia r, b. 12.904 
osoby

Liczba bezrobotnych na Nląsku wy 
nosiła 79 619 osób, wykazując wzrost 
o 121 osoby w ciągu tygodnia.

Życie frd ołtarzu ...rekordów
B E R L IN . (P A T ).  —  Znana pły waczka nie 

m ieeka lS .le tn ia  E ytzyg . k tóra ub iegłe j so- 
bely  pusfani w ila  zaatakow ać rekuró d ługo 
ści p ływ an ia, zm arła we w torek , n ie odzyska 
wszy jsrzytoinnoSei.

Zam ierzała  ona p ływ ać bez p rze rw y  w 
eiągu 100 godzin . Jednakże po 80 godzinach 
plvwŁ.nia żCMdala w ydobyta  z  w od y  praw ie 
zn pełn ie-n iep izy  luiniia.

Nieograniczone są możliwo­
ści .. genjuszu ludzkiego
P  ARYZ, (P A T ).  —  „E eh o  de Parts*- dono 

si z  Erankfurtu n M enem , że w laboratorjach  
i. G. Farbcn w Oppau p rzeprow adzon e są <’ o 
Sw iailezenia nad n ow ow yiia lez ion ym  gazem  
wojennym . Podobną gaz ten p rzen ika w sze l 
k ie  m aski przeciw  gazow e i żadne środk i oeh 
ronne n ie m ogą p rzeciw dzia łać  za b ó jc ze j d z ia  
ialnośei tego gazu.

Strajk pracowników kenatów 
we Francji trwa

S-YRYŻ, (P A T ). -—  W ładze  energiczn ie  
zw ak aa jąc  sabotaż stra jku jących  p racow n i, 
ków  -kanałów- ipółnocnej F ran cji, dokom ' 
szeregu re w izy j i are&ztawań. Rueti na S>sk 
wanie -berlinók izmo-toryzowanyeh odby wa. się 
norm aln ie. S lra jku jący  og łos ili odezw ę, w  
k-tórej zapewnia ją, że stra jk  -trwać będzie  aż 
do p rzy jęc ia  przez w ładze -postulaftów, doty 
(■•ząryrh czasu pracy oraz godzin  o tw arc ia  
śluz.

Prezydjum kongresu 
sjonlstycznego

PRAG A, (P A T ). —  W  \ yn iku d ługotrw a 
łych sporów  zostało w reszcie  w dniu 23 bm. 
w ybrane p rezyd jum  kongresu sjonislyc-znego.

Na prezesa kongres  u w yb ran o  L eo  M ae 
'kina, k tóry  pr/.uwoduic.zył na wszystkich kon 
grosach sjon is lyeznych  po w o jn ie . Poza/tran 
jaiko |>rz-"'ieta -- is:i-eI grupy ogó ln ej s jon is lów  
WEiz-edł Jo p rezyd i nm inż Uszyszkin. prezes 
żydow sk iego  funduszu narodow ego, d a le j 
Reufeist n. prezes ez-esikosłowatkiej egzekn 
tyw y  s jon is lyozn ej. następnie -pnzedstaw iciel 
radykalnych  s jon is lów  po<. lzaalk Gruenbaum 
z Pol-ski, wresz-cie jako p rzedstaw iciele  grup 
lew icow ych  —  ir.ż. Ka-piański, Kapłan  i Sprtn 
za.k.

Nsgroda dia młodocianego 
skrzypka.

W A R S Z A W A , (P A T ).  —  Znany skrzypek  
Bron isław  H ubtrm an, jak o  jeden  z p ro tek ­
torów  konkursu m uzycznego d la  m łodocia  
nyeh ta lentów , k tóry —  jak w iadom o —  od 
będzie się w W arszaw ie  w  lis topadzie  r. b. 
u fundował nagrodę dla n a jzdo ln ie jszego  
Łkrzypka. Nagreda w ynosi z lo tyeh  590.

Garrdlil uwolniony
POONA. (Pat). Gandhi wypuszczo 

nv (t. iś został z miejscoweg-o więzie­
nia. Władze angielskie zwalniając

Gandhiego, nie postawiły mu żadnvzh 
warunków politycznych

Na Kubie.

PRYWATNA KOEDUKACYJNA

SZKOŁA ADMINISTRACYJNO - HANDLOWA
im. prez. Narutowicza w Wilnie, ul. Uniwersytecka 9.

Z prawami 4-letnich Szkół Państw ow ych  stopnia gimnazjalnego.

S zk ó ł*  pos iada  W yd z ia ł A d m in is tracy jn o -K om u n ikacy jn o -H an d low y  (ta ry fow o -k o - 
le jo w y ). ś w ia d e c tw o  ukończen ia s zk o ły  uprawnia do ob jęc ia  stanow isk u rzędn i­
ków  II kat. w  pań stw ow ej służbie c y w ila e j o r a z — do skróconej s łu żby w o jakow e j 

szko le  podchorąz. rezerw y . D la n iezam ożnych  op ła ty  zn iżone. Z a p is y  p r z y j­
muje kanceląrja szkoły  od godz. !0 — 13.

Prsy szkole: Kursy  P isania  na Maszynach.

Pizybyśu "c  w.|.»rrk ra.tno 'In W ar.sza" v 
wycicoka d/icnnikar.j gdań.skit li bvta pi zv 
juta lit. !■'). prztrz p.- isckrcla-rza rlami " tJrc.

W AR .SZA W A (.RAT). --  <T/et' biura pirasn 
wygo w  Prezyd jum  Rarly Mnri.stów p. Tade 
u*z Św ięcick i p od e jm ow ał w  salonach hotelu 
Europejskiego baw iących  w W ars-zawie dzień 
nilkanzy gdańs-kich. Na p rzy jęc iu  obesni b y li: 
wń-c.emiiitótcr .stpraw zagran icznych  Jan Szęrn
bek dyrelktor na-KPulny Pn fek ic j A gen c ji Tc 
iegra ficzn ej m inteter Koinrad L ib ick i, naczul 
nlk wytdzialtu iprasoweg-o M. S. / Pazesm yc 
ki, zastępca -nacz, wydziału- p rasow ego MSZ. 
Ruidker, Rzerog (p-nzcd-staiw icieli p m sy  stotecz 
nej i wyżJsi unzędlnioy >M. S. Z. -Podczas ba*n 
kińt-u -|H'zemawiali red. Tadeusz Św ięcick i •>,

z y r l j u m  M ą d j  M i n i s l m "  p  l . cr  l m i c k i c g o  \  i 

-/i l j i a i u  p.  L c c h u i r - k i  w  r o z m o w i e  / g o ś - u n i  
g d a i i s k i m i  n a  t a r a s i e  p a ł a c u  P r e / i d j m n  R M

raz prezes Zw iązku  Itaie-nni.karzy Gdański :!i 
r.ajaiktor narodow o —  socijalistyczinego dzień  
niika „Daulziger Vorpositen" Za-rskc, k tóry  za 
końcizył sw e p rzem ów ien ie  toastom na cześć 
Mars-zalika Pijsudskiogo.

W A R S Z A W A , (P A T ). —  W7 dni-u dzis ia j 
ś-zym opuściła W arszaw ę po  2-diuiowyni po 
lęycie wycietszka dlziemnikarz-y gdańskich u. 
dając się do  K rakowa. 'W ycieczce tow arzyszy 
li Jotegat M S. Z. p. W icrsk i o raz re feren t 
praiso-wy ikom isarjatu ge-m rąlnego R, P. w 
Gdajisku p. Gzarnows-ki

P A R Y Ż , (P A T ).  —  Agencja Havasa donosi 
z  H aw any, że  m im o  zakończenia strajku ro 
botn ików  poi low yeh , agitaeja, prowadzona 
p rzez rew o lu cy jn ą  organ izac ję , zwaną AP.C. 
w  celu w y inaszcn ia  wydan ia  byłego prezyden  
ta M achado. w y tw orzy ła  stan n iepoko ju  v 
społeczeństw ie, O godzin ie  2 w nocy grupa 
członków  tego stow arzyszen ia  m anifestówuhl 
przed m ieszkan iem  posła angie lsk iego, ilom a

gnjąc s ię  w ydan ia byłego  prezyden ta w la . 
o zem  kubańskim .Członkow ie kongresu, któ. 
1 1 eh w iększość składa się ze zw o len n ików  
b y łego  prezydenta Mąchado, z ło ży li d ym is ję  
na ręee fim ezasow ego  p rezyden ta K ^by Ces 
pedesa.

N ow y p rezyden t zam ianow a ł już innych 
ezlonków  kongresu.

Dalsze aresztowania w Częstochowie
C Z Ę S T O C H O W Ę  (P A T ).  —  W7 zw iązku  

z n iedaw nem i za jściam i w  C zęstochow ie  zo  
stali aresztow ani d w a j cz łon k ow ie  S tronn ict­
wa N arodow ego : absoiw en l p o litech n ik i Je­

rzy  Grzym ek i w łaśc ic ie l m a j Kosów 
Bogdanow icz. .Aresztowanych osadzono 
tejszym  areszcie śledczym .

Jan 
i to

W W I L N I EK O N S E R W A T O R I U M  M U Z Y C Z N E
Ul. K O Ń S K A  NI  t

NiaSia g ry  na instrum entach solow ych  i ork iestrow ych . KBasn organow a, śp iew  solow y. 
P-zed-m ioty teoretycizme. Zespoły:' kam eralny chórow y i o rk ies trow y  P ierw szorzędn e  siiy 
nau)czyciel&kiel Zapisy p r z y jm u j ' sekretarjat o-d g-o-dziny 4 -  7 popoł.. Początek  za jęć
_____________________________________ m ia 1 -go  września.
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Dziennikarze włoscy 
w Wilnie.

W Wilnie Ław i a trzej dzieiiika 
rzć włoscy. Wszyscy są redaktorami 
wielkich pism w Rzymie. Jeden z 
nich Andrejas bawi w Wilnie już po 
raz 4-ty. Przedostatni przyjazd jego 
zbiegł się z-pobyłem w liasztm mieś­
cie bohater-Jkicli lotników p-olskich ś. 
p. Żwirki i Wigury. 1*. Andrejas wła­
da językiem polskim i t-o już wcale 
nieźle. Jest on autorem w ielu dzieł o 
Polsce.

Wczoraj w godzinach rannych go ­
ściom złożyli wizytę prezes Syndyka­
tu Dziennikar— red. Szydłowski w 
towarzystwie redaktora Święcickiego

W  południe goście włoscy przyb\ li 
na teren Targów, gdzie zabawili prze­
szło godzinę, informując się szczegó­
łowo o celach, zadaniach i o zakresi __
imprezy. Po terenie Targów oprowa- H j  
dzał dzienikarz- włoskich kierownik 
prr ‘-'"«and\ prasowej red. Bolesław 
Wit-Święcicki. udzielając im szczeeó- 
łowych informacyj. (aościc zagranicz­
ni zainteresowali ,ię specjalnie n-awi- 
lonem rzemie.ślniczo - dksportow \ m. 
Iniarskim i rybackim z żywem zain­
teresowaniem słuchając lównież in­
formacyj o pawilonie wojskowym p. 
nazwa ..len w wojsku".
Nasteonie prezes Zwią/ku I.iterató y 
p Hulewicz oprowadzał gości no Wił 
rtia zaznajamiając icli z zabytkami 
historycznemi i kulturalnemi naszego 
miasta.

Dziemiikarzc włoscy z Wilna u- 
('aią '.się na Pomorze, gdzie zabawią 
w ciągu .kilku dini następnie zaś onu- 
szezą Polskę, wracając do ojczy zny

0 odroczenie terminu płat­
ności nadzwyczajnej daniny 

m a j ą t k o w e j .
Jak wiadomo, na dzień dl b. m 

przypada ostatni termin wpłacenia 
podatku z tytułu nadzwyczajnej da­
niny majątkowej. Ponieważ Kupc\ 
uskarżają się na martwy sezon, co od 
biło się na icn zarobkach i wr rezulta­
cie spowodowało pustki w kasach —  
organizacje kupieckie wystąpiły do 
miarodajnych władz skarbowych z 
memorjałem, w którym proszą o od­
roczenie terminu płatności daniny 
nadzwyczajnej na 1 miesiąc. W  osią - 
łeczny-m wypadku gdyby -waidze nie 
chciały uwzględnić postulatów kupie 
ctw-a w całej rozciągłości, autorzy me 
morjału proszą o zezwolenie wpłace­
nia obecnie 50 procent należności, re­
sztę zas po upływie miesiąca.

Ustawienie w katedrze sarkoiayów z szczątkami 
królewskimi t urny z sercem Warneńczyka.

Insynuacje niemieckiej gazety 
o poiskira statku.

Dowiadujemy się, że w najbliż. 
szych dniach prawdopodobnie od dii. 
27 bm. w krypcie królewskiej usta­
wione zastaną 3 sarkofagi, bardzo ła­
dnie udekorowane przez artystę mała 
rza Hoppena. Na sarkofagach tych 
spoczną Iszczątki królewskie złożone

do trumien, wykonanych podług pro 
jektu architekta miejskiego p. niż. Na 
rębskiego.
| Jednocześnie między sarkofagan 

ustawiona zostanie urna z sercem 
Wla-l rsia w a W e m  eńcz v k a.

Niedawno podawał Pal wzmiankę 
o .rewizji, której jakoby miała doko­
nać policja irlandzka na naszym siat 
ku .-Polonji", szukając rzekomo tam 
'większe ilości broni. Jak nas wczoraj 
poinformował uczestnik podróży ,Po­
lonji" prof. Lr. S B. dr. Muszyński, 
wiadomość la została całkowicie zim 
śiona prze/. prowincjonalne pismo ni'- 
mieckie ..Leipziger Nacliriclitcn , zaś 
prawda przedstawia się w len sposób.

Istnieje w każdym porcie obowią 
zek zgłaszania przez każdego kapita-

Z A Ł O Ż O N A  W  1909 R . 

j l  O D D Z IA Ł Y :  W A R S Z A W A ,  K R A K O M ,  LW Ó W , TORUŃ, ŁUCK, W ILN O  

K A P IT A Ł Y  W Ł A S N E  Dn. l-V ll-3 3  r. > 909.000,—

P rzy jm u je  w k ł id y  na rachunki b ie żą c e  (c z e k o w e ) i k s ią żeczk i o szczęd n ośc iow e  
= =  (w k ła d y  zw ro tn e  n » każde żądan ie  lub te rm in o w e ) i zapew n ia
j j  najwyższe oprocentowanie —  obecnie do 87„
=  Zeb ran e  fundusze Centralna Kasa p rzezn acza  na finansow an ie  ro ln ików , zorga- 
=== n iżowar.ych w  3.000 —  różn ych  sp ó łd z ie ln i ro ln iczych
=== z tych sp ó łd z ie ln i gw arantu je za p o ży c zk i z Cen tra lne j
f s  K asy  ca łym  sw oim  m ajątk iem : ziem ią , budynkam i i inw en tarzem

U l  DAJE WIĘC CEN TRALN A  K A S A  CA ŁKO W ITE  Z A B EZ P IEC Z EN IEm i N A JW Y Ż SZ E  O PRO CENTO W AN IE  W K Ł A D E K

U OSZCZĘDZAJCIE i LOKUJCIE SWE OSZCZĘDNOŚCI
1  w Centralna) Kasie Spćtek Rolniczych
m w Wilnie, ul. A. Mickiewicza Ws 28. Tel. 13-65.

Wymiar podatku dochodowego.
W  tych dniach poszczególne u r /ę 

dy skarbowe przystępu ją już d* roz 
patrywania zeznań złożonych w usta 
wowym terminie przez płatników po­
datku dochodowego za rok 1932.

Nakazy płatnicze rozesłane będą 
do dnia 1.5 października. Termin płat­
ności reszty przypadającego podatku 
po potrąceniu wpłacone j przy składa-

nui zeznania zaliczki upływa z dniem 
1 listopada Przypuszczalnie tegorocz­
ny wy miar podatku daleko nie odbie 
gnie od wymiaru zeszłorocznego, pra­
wdopodobnie jednak będzie nieco li 
beralniejszy, gdyż w >roku bieżącym 
w porównaniu z rokiem ubiegłym do- 
chodowośćjzmacznie zmalała.

Samobójca i lekarz.
U ;  Czy- samobójca po w inien zaplucie
1|§ lekarzowi, który uratował go od anier 
H I  ci? —  Kwest ja ta została rozstrzygnię-
!H  ta w sądzie berlińskim w tych dniacli.
ś== Pewien berlińczyk popełnił zamach

samobójczy, ale w ostatniej chwili uda 
11= ło się zdjąć go z pętli. Wezwany I e
!§1 karz przez kilka godzin pracował ju zy
==  "sanHłbójcy. zanim zdołał go powró-
jjH cić do żyrcia. Później jak zwykle pr/.v
I g  'słał rachunek.
U l  Niedoszły samobójca aczkolwiek
iH  człowiek zamożny, odmówił urcgulo-
m  wania rachunku. Lekarz zw-rócii się do

sądu.
—  Uważam, że postępek tokarza był 

okrucieństwem —  tłomaczył się w są­
dzie pozwany —  wrócił n?i życie 
wbrew woli. Skoro chciałem odebrać 
sobie życie, miałem zapewnie potomu 
ważne powody. Nikt nie decyduje się 
na odebranie sobie życia i lekkomyśl­
nie. Lekarz powdnien podziękować mi 
za moją dobroduszność, kto inny był 
by się zemścić za nieproszoną pomo j, 

Sąd nie zgodził się jednak z t y w o  
daini pozwanego i przysądził odeń lio- 
norarjum dla lekarza.

Historja brylantu Habsburgów.
Kamień, który przynosi nieszczęście.

Sprzedawcy gazet zwolnieni 
od podatku obrotowego.
Jak się dowiadujemy, władzę skar 

bowe zezwoliły bez składania indywi­
dualnych podań na 'prowadzenie u- 
bucznej sprzedaży krajowych pism 
perjodycznych przez pi zedsiębiorstwa 
handlu towTarowęgo, księgarnie 
przedsiębiorstwa gastronomiczne, bez 
obowiązku wykupywania odzielnych 
świadectw przemysłowych. Obroty ze 
sprzedaży czasopism nie podlegają o- 
po Jat ko w ani u

Ulga ta działa wstecz od 1 stycznia 
1933 roku.

Listonosze będą sprzedawali 
znaczki pocztowe.

Dowiadujemy się, że władze pocz­
towe wprowadzą wlkrótce sprzedaż 
znaczków pocztowych przez Lstono- 
szów, a to w tym celu, aby udogodnić 
publiczności, która przy odbiorze lis­
tów będzie mogła nabywać znac/ki 
bez udawania się do urzędów po< /to- 
wych.

r
i

Od roku 1870 zna jdow a ł się w posiadaniu 
w skarbcu H absburgów  słynny b rylan t zna.. 
ny pod nazwą „G o lk on d a ". Brylant ten został 
w  tych dniach sprzedany p rzez arcyksięcia  
Józe fa  Habsburga za Stanią oku ło 2 m iljonów  
złotych . •

Z  hi.storja G olkondy w iąże  się d ługi sze­
reg  n ieszczęść i katastrof, k tóre  spotyka 
ty  k ażdorazow ego  w łaściciela  z fow rog iego  
brylantu. Jak odna leziono G olkondę? Na po­
łudniu  od H ajderabadu, w lud jaeh , zn a jdo­
w a ła  się stara forteca —  Golkonda —  w oko 
licach  k tó re j zn a jdow ano d jam en ty. W  X V I 
w ieku  w ysyłano tu z A nglji i H o lan d ji agen 
tów  do N izam a Hajdera.badu, aby nabyć o_ 
deń drogocenne kam ienie. W ys łańców  pro 
w a ozon o  o  o fo rtecy  G olkondy, gdlzie zn a j­
d ow a ło  się n iety lk o  w ięzien ie  państw ow e Ąij 
zam a, a le i skarbiec tego najbogatszego  z 
W ładców  hinduskich. O lb rzym ie  ska.rby spo 
c zyw a ły  w  skrzyn iach  skarbca, a le  jeden z 
na jw iększych  1 najdroższych  kam ien i leżał 
jeszcze  n iew ydobyty  w  kopaln iach  G o łkom !1, 

H indus Kopacz, k tóry zna lazł pewnego 
dnia o lb rzym i d,|a.ment wagi przeszło 70 ka ­
ra tów , chcąc go  sobie pi-zj w łaszczyć, schował 
W ja k ie jś  szparze  skalnej. A le  n ie  m ógł w y . 
n ieść, ani nrzem yeić, gdyż p rzy  w ejściu  uz 
D rojona straż rpw idow ała  obdzieli rob o tn i­
ków . W reszcie , w idząe, że oka zja  s ię nie na.. 
klarzy, hindus zw ie rzy ł się z ta jem nicą je ­
dnem u z nadzorców , Tu rn erow i. Tu rn er obie 
eał mu pom óc w wyniesien iu  i ukryciu ka. 
m ien ia, w zam ian  za co m iał otrzym ać p o lo . 
w ę  je go  wartości. Gdy zobaczy ł brylant, zd e­
cyd ow a ł zab ić H indusa i n ic dzie lić  się łu­
pem . Zam ordow an ego  robotn ika znaleziono 
o-podal kopaln i, ale n ikom u nie p rzyszło  na 
m yśl, co  m oże być pow odem  zbrodn i. P o  pew

nym  czasie podejrzen ia  p o lic ji p a d ij na Tur 
nera, przyłapane) go  w- chw ili, gdy wsiadał 
Ina ok rę t idący d o  A n g lji. Turne r, w idząc co 

. s ię  św ięci, połknął brylant. W k ró lc e  potem  
zm arł nagle. Sądzono, że został otru ty. A le  
ickarz k tórem u zgon  Turnera w yda ł się po­
d e jrzan y , dokon ał na własną rękę sekc ji 
zw łok  i zna lazł w  ję litaeh  duży kam ień —  
„Golkondę"-.

Leka.rz udał s ię  d o  Londynu  i Sprzeda! 
brylan t bogatemu bank ierow i. H enry M eiko li. 
Ów zaś w p raw ił go w  d jadem , k ló ry  dał w 
prezencie p rzy ja c ió łce  sw e j, ba letn icy. Tan 
cerka zosta ła zaproszona do In d y j i w  d ro ­
dze na statki, zg inę ła  w  ta jem n iczy  sposób 
a w raz z nią zg iną ł i d iam ent P rze z  długi 
czas n ie b y io  nic słychać o  Gnlkonelzie. Aż 
w  rOKu 1849 jak iś em igrant francuski o f ia ­
row a ł na sprze-daż d jam en t jednem u z  bu­

dów angielskich . Lord  pow zią ł podejrzen ia  
c o  do Francuza i zaw iadom i! pa lii ję, gdy ta 
W szakże udała się do  gospody, ga z ie  m iesz 
ka i em igrant, zn a lez iono go  zaszty le tow anego  
w  łóżku.

Rozm aite p erypctje  p rzechodził brylant 
znalazł s ię wreszcie w  posiadaniu kupcu ln-y 
lanciaj-zą w  Am sterdam ie, który p rzez  d lii- 
Igie la ta  p rzech ow yw ał go w  kartoflu , aby ka­
m ień  nie s traci! n ic ze sw ego  blasku i ogn ia. 
W reku  1870 do  Am sterdam u p rzyb y ł wysla. 
n ieć  Franciszka Józe fa , który nabył dl.i 
Habsburgów  w span iały k le jn o t, jeden  z n a j­
w iększych  i na jp iękn ie jszych  na św ieeie  po 
.O rłow ie1, „R eg en c ie " , ,K oh -i_n orzc“ .

H absburgow ie pozbydi się przynoszącego 
, 'n ieszczęście brylantu. D alsza h istorja  „G ol 

k on d y " dow iedzie , ezy i jak ie  będą k o le je  ży ­
cia now ego w łaściciela  k lejnotu .

U W A D Z E  F I R M  R O L N I C Z Y C H  
I HANDLOWO - PRZEMYSŁOWYCH !!!

K ażd a  firm a je r z e z e  ma .lożność um ieścić swe og łos zen ie  w  O fic ja ln ym  P rze w o d ­
ni ku po lll-ch  T a rga ch  P ó łn ocn ych  o g ło s zen ie  do te g o  w yd aw n ic tw a  przyjm uje, 
do czwartku 24 b. m Biuro T a rgó w , Biuro R ek lam ow e  Stefana G rabow sk iego , 

W iln o , Garbarska I tel. 82 i u pow ażn ien i agenci.
U w aga  1 O fic ja ln y  P rzew od n ik  po lll-ch  T a rgach  P ó łn ocn ych  niem a n ic w s p ó l­
nego z w ydaw n ictw am i o podobn em  brzm ien iu  m ogącem i się ukazać czasie 
T a rg ó w  i W ys .a w y

W ydaw n ictw o  Oficjalnego Przew odnika  
III Targów  Pó łnocnych  I W y s ta w y  Lnlarsklei 

w  W i l n i e .

i
i
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Jesteśmy bodaj jedynym krajem 
w Europie, w którym w prawie mał- 
żeńsikiem panuje szczególny bezład. 
Wszędzie tak czy owak jest ono upo­
rządkowane. Znakomita większość 
(państw europejskich, posiada prob­
lem ten już starannie uregulowany w 
-eywilnem ustawodawstwie. Tylko Ju- 
igosławjrt, Irlandja i Litwa, oraz my 
jesteśmy tego dobrodziejstwa [rozba­
wieni. Poza Europą, w reszcie świata 
—  podobno tyflko jedna Persja także 
nie iposiada swego, państwovVego pra­
wa małżeńskiego. Towarzystwo w su­
mie —  niezbyt zaszczytne, albowiem, 
choć wymienionym państwom trud-' 
no cos szczególnego zarzucić, to jed-’ 
nak w koncercie europejskim a tein 
'bardziej światowym grają one dość 
trzecie -skrzypce... My przecież mamy 
bardzo ooważne warunki (i odpow ie­
dnie ambicje), aby być w tej orkies­
trze na jbdnem z głównych miejsc. A 
sposób rozwiązania zagadnienia mat- 
Iżeńskiego jest jednym z probierzy 
(kultury danego spułeczeństwa i pań­
stwa...

Tymczasem jednak „cieszymy się“ 
OsObliweni zamieszaniem i całem mnó 
Stwern rozwiązań tej kwrestji. Każ­
dy tu sobie rzepkę sJkrofoie, a państ­
wo, najbardziej w uporządkowaniu 
tego wszystkiego zainteresowane, nie 
ma w niem głosu. ' ^

Opracowana przez Komisję Kody­
fikacyjną Ustawa Małżeńska, minio 
swej daleko posuniętej o-strożnośc 
aż do konserwatyzmu i powiedział 
b\m —  lekkiego oportunizmu, włą­
cznie, diie może jednak doczekać sil* 
swego uchwalenia, ba —  nawet wejś­
cia pod obrady Sejmu. Społeczeństwo 
zaś dziwnie cierpliwie milczy. Zabić 
rają głos tylko co znaczniejsi mów­
cy i nie -brak w tein inie-porozumieii 
Zarówno bowiem ataki jak i obrona 
nowej ustawy, często tak przebolo 
wują w gorliwości, że każą wątpić, 
czy ich autorzy projekt ustaw y czytali 
Zwłaszcza jeśli chodzi o ataki. W szy­
stkie ieli najcięższe argumenty tra­
fiają w- próżnię, ,po-za ustawę, w rze­
czy, których w niej niema. Do nich 
należy zarzut „cozbija-nia rodzinv" 
przez nową ustawę, chociaż jest ona 
pod tym względem znacznie surowsza 
i bardziej konsekwentna niż Cod x 
Iuris Cainonicki ikości-oła katolickiego, 
iskąd głównie at.'ki te idą. Pasja, z k~*J? 
rą czsnione są, każe przypuszczać na­
wet, że grają tu główną Tolę jakieś 
zupełnie uboczne względy, poza świę 
lością rodziny, poza sakramentem, 
poza „rządem dusz-‘, czego bynajm­
niej C. I. C. nie zapewnia.

Obrona tern nie grzesz\, operując 
mniej argumentami is-pek-ulatywnemi, 
a bardziej materjałem faktycznym.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W A R S Z A W A , (P A T ). —  D llW IZ Y :  L o ti.  

d yn  29,64 —  29,34. Paryż 36.12 —  34,94. —  
Szwaj-carja 173,13 —  172,27. Berlin  213,20. 
T en den cja  n ie jedno lita .

iD-OLAR w  obr ipry-w.: 6,34.
-RUBEL: 4,74.

G IE Ł D A  ZB O ŻO W O  ^  T O W  A R O W A  
I LISTARSKA W  W IL N IE

z dn. 23. 8 1933 r.

Ceny za  tow ar średn iej h an d low ej ja k o . 
ści; pa-ryttełt W iln o . W  zfoit. za  I q (100 kg.).

Z yto  zb ierane no-we 15 —  P5,7ó. Pszenica 
jedn o lita  — . Pszen ica zb ierana  no-wa 21. —  
Jęczm ień jedn o lity  — . Jęczm ień zb ierany 
14 —  15. Owies jedn o lity  — . Owies zb ierany
12.50 —  13,00. Mą-ka pszenna 4/0 V Luks 
36.00 —  40.00. M ąka żytn ia do 55 proc. 26 — 
27. Mąka żytn ia do 65 proc. 22 —  21 —  22. 
M ąka żytn ia  sitkow a 18. Mąka żytn ia razo“ 
w  a 18. M ąka żyknia szatrowana 19 —  20. —  
Otręby żytn ie  9. O tręby pszenne 11 —  10,50 
O tręby jęczm ienne 8,50. Kasza gryczana 1/1 
palona 39, Kasza gryczana 1/2 palona 37. —  
Kasza -gryczana l/ l b iała 37. Kaslza perłow a 
pęcak -Nr. 2 28. Kasza .perłowa Nr. 3 35. K a . 
sza owsiana -50 Siano 5,50. Słom a 5.00. -  
S iem ię ln iane 90 proc. 40. Len  trzep. W o lo  
ży-n 1299,00 —  1342,30. Len  trzep. D rtija  —  
1104,15 —  1347,45. —  Len  trzep. D dkszyee
1234.50 —  12,77,35. Len  trzeip. T rab y  — . Ką 
dzieli Grodzieńska Ką-diziel Horodiziejs-ka 
1158,28 —  1179,53.

Grzeszy jednakże czasem zbvi nialą 
dozą -krytycyzmu w .stosunku do no­
wego projektu prawa małżeńskiego. 
Czyni on wj>rawdzie dość sporo w ce­
lu umożliwienia najrozumnie j-szych 
rozwiązań konfliktów v\ tej dziedzi­
nie osobistego życiu obywatela, ale 
dzięki wspomnianemu oportunizmo­
wi w stosunku do opozycji z pud zna­
ku C. I. C., pozastawia także sporo 
do życzenia. Z wielką salysfakcją za­
tem może-my tu zanotować głos, u j­
mujący z możliwie największą azą 
trafności i objeklywinośei całość da 
nego zagadnienia. Z tein większą, że 
głos ten pochodzi z Wilna i od kogoś, 
kto pojęciami i uczuciem należy po­
dobno raczej do obozu, „z urzędu ‘ 
zwalczającego projekt jakiegoś wres- 
cie, godziwego uporządkowania tak 
zaniedbanej i jątrzącej się sprawy-. 
Wre-sizcie jeszcze jednym, osobliwie 
dopełniając} m naszą satysfakcję m o­
mentem jesł to, że autora tego głosu, 
na tem isamem miejscu za inne .jego 
wystąpienie mniej trafne i objeklyw- 
ne, dość ostro atakowaliśmy. Jest nim 
prof. U. S. B. dr. Jan Wilczyński, zaś 
głos, o który nam chodzi jest jego nie­
dawno w y daną pracą, p. t .Polighm-' 
ja czy monogamja, spór o prawo mał­
żeńskie w śyyie-tle logiki i definicyj 
przyrodniczych11*). Prawo małżeńskie 
życie i rozsądek —  aki moglibyśmy 
jeszcze dać tytuł temu, bardzo poży­
tecznemu dziełku. Zawiera ono dos-

jPOZNA OBCZYZNĘ,
BY CENIĆ OJCZYZNĘ!

|Dwi« wycieczki m o rsk ie  o k rę te m  
» P o lo n ia c  

JO  Z IEM I ŚW IĘTEJ, G RECJI I TURCJI, 
Jod 26  w rześnia  do  10 paździe rn ika  
oraz  od  10 do 24  paździe rn ika  
TRASA: Lwów — Konstanca — H aifa  — 

Jaffa -  A fe n y -  Konstantyno­
pol — Konstanca — Lwów- 

Ceny biletów od  zł. 6 00 .— łqcznie 
z paszportem  i wizami. 

Informacje i sprzedaż biletowi
L I N J A , G D Y N I A  — A M E R Y K A  

1 w W arszaw ie , ul. M a rsza łkow ska  116, 
I tel. 547-46, w Gdyni, ul. W aszyngtona, 
I we Lwowie, ul. N a  Błonie 2, w Krakow ie, 
Jul. LuDicz 3, w Rzeszowie, ul. G rott­
ge ra  1004 o ra z  w biurach podróży. 

'  " ifcjłi- .U-lk

na wpłyyvająeego doń okrętu, ilośt i 
będącej ma statku broni, zwykła fo r ­
malność, oboyyirzuiąca także i w Gdy 
ni. Gdy ..Polonja" z 400 pasażerami 
zaWinęłą do Dublina musiała jej róyy 
nież dopełnić. Podpatrzył to zapeyync 
jakiś naiyv,nv lub gorzej peten złej 
woTf. ropo-rlerzyna wspomnianej lip­
skiej gazety- i ywkorzystał. nadając 
jej ton i barwę zupełnie nie mającą 
mc yy-ispólnego z rzeczyyy-istością i im 
*pulując „Po lon ji"  nayyet przemyca 
nie broni do Irlandji.

11 Pfflfll 171 Sil
—  K1*T. S K A R Ż Y Ń S K I zos-lul obrany 

członk iem  ho-norowyni Aeroklubu W arszaw­
skiego n.n nadlziwyezujaem waknem v.gromn 
dzeaiiu odbytem  ,pod. ipraewodiiiictwem pre-ze 
,so pTo-1. P ruszkowskiego, popularnego mala 
rza-lolm ika.

—  O P O D P A L A C Z A C H  R E IC H STA G U  wy 
pow iadano się w ie le  p oza  gira-nk-ami] Y ien iier. 
Jak w iadom o zw róc ił si$ w ted y  prokuriilor 
Rzeszy do znakom itego ipow ieściopisarza R-> 
m aili R-ollanda, by  ten ddsfainczyl sądow i Rze 
szy  lytih dow odów  niewŁiniości o.skarżonycli
0 k tórych  m ó w ił i pisali, —  O tóż K om *i i. 
Rolland  inie p-oz-oslawil lirgo lislu otwurteg > 
be-z odipo-wiedizi. O b iecu je do.slirrbzenie l y h  
rlokunrontów z 4em jednak, ż,e (proces będ-zm 
jawmy i uim-ożliwl się bezpieczny w m m  11- 
dzia ł św iadków  i b rońców  z zagran ic ,.

—  NOM  Y T Y G O D N IK  L IT E R A C K I prow  
d-opodobmie ip. 1. „Ż y c ie 1'. B ędzią> (o  p ism o 
obe jm u jące, całokszta-lil zainteiriisowań litr .  
rac-kich, a skujii -pod redakcją  Tad .Święcic­
k iego  i Leona P om irow sk iego  tak w\il)iti 
Sity jak  (pr-of. L . Chwistek. J. E, Skiwski i in 
llę-dzic i c iekaw e i z perżytkiem, o ile międ/\ 
„Żyiciem " a nionopo-li-Stycłuicmi dłziś „W ia d o . 
taościanii J-iterac-kie-mi'- w yw iąże  się w a llc i, 
k o-nk'UireuM ■ y j n a.

— V I I  M iędzynarodowy' Salon /.'otografik i 
o tw arło " w- K rakow ie . O beslah  wys-tawę 32 
państwa, kłórywh Ik igi ozd ob iły  Pałac Siztuki. 
Jesł Jo w ięc p raw dz iw a  re ir ja  m ożliw ośc i 
w szelk ich  zaikąitków św iata w l im  zaw odzie  
artystycznym .

—  Z N Ó W  „Z E S T R Z E L E N IE " ? —  W  krot 
kim  czas ie  ma.my nową w ers ję-o  zestrzeleniu
o-tników. T ym  razom ehotllzi o 'zagin ionych  

pilotów- h iszpańskich Barberaina i Collar,; 
Znalaż} się już taki, lUlóry słysza-t o  rozkazie  
b. i>rezydcnta Kuby. Maehada, by  w o jskow y 
samoluit .kiubański zes tr ic łi! iprzelanijij,ry li 
nad Kubą toJników. —  Mamy tu zdaje sic 
do  czyn ien ia  z 'typ fcwan dla p oh idn iow c -ą 
temjj>envmenlów ieszaniein ipsów  na lu 
dziiwh, do iktórycli pan i Fortuna obróciła  się 
m n iej (ponętną sw o ją  stroną...

O K R Ę T  N A N S E N A  „F R A M  ■ zostól za. 
u iien ijiny  ua nwzeiTm polainne. Zb ieg ło  -się lo 
-z R ok iem  PoJarnym  i ćz-leirdizioistolcciem śmia 
(e j Wy-p-rnwy do bieguna. Dziś w ysłu żon y sta­
ruszek —  stoi na kotw icy  w porcie macie 
rzy.stym, Oslo, a w jego dobrze zakonsorwo 
w-anetm wnętrzu można obejrzeć  sijrnzęly i da 
kmnieirlv heirok-iztnych izanaguń podiróżników. 
Tak lip. nie .brak przedm ioitów p rzyjio  ni i n r . 
•jącycli nm biliiY w yścig  o pieiwYAYeńslwo w  
roku 1912, k flóry wygsał Nains-en, a przyptn- 
c il śm iercią  SeoM.

Jeśli sipecjaliś-ci w y p o w iid zą  się za nu>. 
li w ością, lo  jes.1 p.lan. by ,. ;n"  ru£.zył r 

pontu w zdłuż pobicze.ży, a .przyb ija jąe kolejąi ) 
do coraz innych portów  Europy, byt jednem 
w- fi wy ru roidza ju w ędru jąeem  muzeum.

—  W A L C Z Y ! Z  H IT L E R E M  chcia ł nie 
•zwykle hałaśliw y „generał'-, k tó ry  w n iezbyt 
kompllotnyim mundiurze i z jedną itylko ostro , 
gą zjaw ił się -onegdaj w warszaw skiej Adru " 
-Awanlurującego się w yjnoszono. za drzw iam i 
w y jaśn iło  się ,że jest to  um ysłow o chory , nie 
Jaki Dawiid Reinhold , iz-nany jiuż M im isler. 
skwii Spraw W ojskow ych , gdzie  sklridml po­
dan ie o jprz-ydzielenie uru 5 lvs. żolnier-ry 
do w a lk i z Abrameim H itlerem , jiod iijąeym  
się fafc>z;ywie r/a AdolFłr H itlara.

—  K A R A B IN  M A S Z Y N O W Y  —  CICH4
1 funkie jonu jąe y be/z prochu .mi a mi wynaleźć 
w  Japonj , 'Projjli zas-tępuje jak iś  jjaz, a za. 
w -o łn a  'WiprosTt s.zybkoslrzdtmjść degradup- 
obecnie stosowane m odele do ro li niew-'ri- 
nyuh -.albstwek, czy toż nuizealnych okaizów. 
Ano doskonale »się składa: — - trzeba go z.a. 
w ieźć  prędko 'na ch icagow ską wystawę „Siu- 
lec ie  postępu ". ‘ nii.

- ( : = ) -

H u m o r .

W  S K L E P IE .

W ła śc ic ie l: —  Proszę sobie zapam iętać: 
k lien c i ztrwsiw m ają rację.!

Ekispodjoint: —  P iękn ie, la pani tw ierdzi 
kc jesteśm y oszustami.

(L e  R ire ).
F1LO ZO FJA .

— ; Bez p ien iędzy  nie da się n ie .zrohitl 
— - -Oh, ow-sizern: dhi-gi.

(L e  R ire).

B t t U W i

* )  W B uo. 1933, nakł. Ij4Klwika C liom iń
skiego.

Tonale umotywowaną krytykę zaró- 
wmo katolickiego, małżeńskiego pra­
wa Ikanonicznego, jak i iprojektu Us­
tawy Małżeńskiej, oju-acowanej przez 
Komisję Kodyfikacyjną. Pierwszemu 
poświęcone jest nicpoTÓyy-nanie więcej 
miejsca, bo przeszło trzy czwarte ksią 
żki. Wyn-jku to zarówno z nunóstwa 
jogo usterek -biędów i niekonsekwen- 
cyj jak i z sytuacji wytworzonej przez 

-jego zwolenników dokoła lej sprawy. 
Zaciekłość ich jest wprost proporcjo­
nalna, do branów bronionej przez 
ihich sprawy '  oraz ich yyłasnycli 
błędów ipolemicznych, jak jedno- 
(stronnej argumentacji i ł. p. Bo- 
zUTufeją to <lobrze wszyscy, niem- 
miej ex oKficio na stanowisku C. I. C. 
stojący, mniej jednak wzburzeni, a 
Jjardzie j uczeni. Nic więc dzi-wneg). 
że omówienie tego wszystkiego dość 
dużo zabiera -miejsca, gdy się jeszcze 
ujmuje to z odpowiednią oględnością 
i dyskrecją, w obawie zadraśnięć a 
czyichkolwiek uczuć, jak to czyni 
prof. Wilczyński. Natomiast przy kry 
tyce .projektu Komisji Kod., wszyst­
kie te względy odpadają jesl on bo­
wiem i bardziej jednolity i jego obroń 
cy nie wytwarzają dokoła niego at 
mosfery tak emocjonalnej, jak to czy 
.15-ih zwolenicy monopolu G. 1. C.

Piv\ rodniczy ipunkt widzenia prof 
Wilczyńskiego, jest tu raczej pndek- 
steni. Autor bo w i om, nie poprzestaje 
na jego przesłankach wyłącznie, b i­
jąc nim jednak doskonale argumenl\ 
obrońców C. I. C. tam, gdzie ten ko­

deks na płaszczyznę <przvi odnic/ą 
bWtogiczno - fizjologiczną wchodzi. 
Uzyni to on .zresztą w znakomitej wię 
kizości wypadków, będąc dziwnie 
zma-lcrjali/owany. Gdy chodzi np. o 
kwestję unieważnienia małżeństwa, 
to ta dziedzina zasadnićzo Drzecież 
— o nietykalnej intymności, w pirze 
pisach C. 1. G. jednak, co do postępo­
wania dowodowego jast nawet —  zo­
hydzana. WTemy, że niejeden taki 
proces ibył dla rozchodzących się, nie 
szczęśliwych małżeństw okropną tor 
turą moralną, przez brutalne w yw le­
kanie na fur urn sądu ich najintym­
niejszych spraw. O wiele wyżej pod 
tvm względem stoją prawa małżeńs­
kie innj cli wyznań, zwłaszcza ewen- 
gelicko-reformowanego. Do licznych 
powodów rozwiązujących małżeńst 
wo, więcej lub mniej fizycznych, uz­
nanych w różnym stopniu przez koś­
ciół katolicki, dodało ono inne, czys­
to duchowe. „Niezgodność charakte­
rów, wzajemne siebie obrzydzenie i 
złośliwe opuszczenie1* —  są to owe 
powody wymienione już w r. 1 tiAO. 
w Wielkiej Agendzie wyznania ewan­
gelicko - reformowanego. Uznają je 
lównież nczne inne wyznania chrześ­
cijańskie i niechrześcijańskie,'. Do 
nich udają się w  dramatycznej p o ­
trzebie niejedni, nieszczęśliwi małżon 
kowie, uzyskując upragnione bezter­
minowe rozłączenie, ściślej rozwód, 
porzucając, nierzadKO wbrew przeko­
naniu, przynależność do (kościoła ka- 
tolick iego. Zyisik tego kościoła z jego 
„monopolu", i nieprzejednanego sta-

Na Istnie wywczasy.
W spodniach i na stryszku.
D opiero  w J.iMarui całek zrozum iał, że 

na św iecię jast bardzo dużo ludzi. O kropn ie! 

Ilu ż lo ich lani j>i jypaida ma jeden  m etr kw a 

dratow y mieszkaaiia Zapew ne k ilkim aslu . 

T y le  m niej w ięcej oo much w naszych uro- 

c iy c li izbach w iejskich, A le  ją  b irwr.i, n ie ­

zw yk le  linr\yi)i M ężczyźn i i kobiety. .'Fu m a­

łe u y jaś iiien ie : nad m orzem  pozmaje się w 

człow ieku  m ężczyznę ty lko po tem, że ch o ­

dzi w phifizozu kąp ielow ym , w którym  w y ­

gląda jakby się ibsit-roił w spódmicę; poznaje  

się kob ietę po leni, że „ l o "  paradu je w spod 

nia-cli. Długie szerok ie  pow iew ne barwne spo 

dnie py jan iow e są strojem  d la pani na każda 

okazję : nad ni-o4ze i na w izytę , na obiad i na 

wycieczkę. A ibaczysz . ją  tu .na statku, płyną 

cym  do Gdyni, w  pociągu —  wszędzie. W  

Gdyni oh legio  „ l o '1 wszystkie ulice, w szyst­

kie kaw iarn ie, wszystkie publiczne i n ie ­

publiczne lokale. N iestały Gdynia ma także 

cliarakU-ir reprezentacyjny K om isarjat w y­

dal za rządzen ie : n ie wolno oię ukazywać w 

mieście w p\jam ach. GwaiłU P iękne panie 

oburzone: jak  lo? w w o ln e j nieipodiległej P o l 

sce oibywa/lel nie -może się ubrać, jak  mu (je j) 
wygodnie. \ ezeinu m ężczyźn i noszą spod­

nie,? A  czemu pan ko-misarz chodizi na wid do 

urzędu w spodnku-li? A gdzie  .róęyn-oupraw_ 
nie-iiic-f!- Gwałlu, m o rd u ją !! ’

Kom iisarjai Rządu -wydali okó ln ik  do okó l 

n ików  w >1 ej spraw ie: u o liio  w p y jam ie  iść z 

domu do -kąpieli i z posyrolem . I to ty lko  naj 

krótszą drogą. N ie w olno zaś s-pacerować w 
spodniach jio  ulicach miasJa, ani p rzebyw ać 

w lokalach publicznych, w urzędach na dau 

cin-gacli —  och! oo .za ograniczen ia.

ś.ląd zdarzać się muszą takie w ypadk i:

(I olk/janl, cut\ w  dostojności i groz ie , 

u jrza ł nu rogu p iękn ego  żó łtego  m oty la  w 
poniuruńczou-vcli spodniach pyj-amowych. 

Z ryw a się vf te j c liw ili i pędzi za n im  n ie ­

baczny, że m e regu low ane sam ochody ro z ­

b ija ją  się o siebie, s zo fe rzy  klną, publiczność 
•się .zbiwa, z łod z ie je  k ieszonkow i nia-ncY, rują. 
N ic to —  on pędizi za m oty lem :

Pros-zę pani, p rzecie  w ie pani, że spa. 

e-i.rować m- jiy jauna-ch ipo m ieście n ie  wolno.

Z pod dużego ronda patrzą nań oczv  bię 
kdne i słodkie.

—  A ja  szłam  najb liższą dragą do kąp ieli.
—  Gdzie pani m ieszka?
—  Na 10 lutego.

- Ri-.zecit- \Mczoraj m ieszkała pani na 
Ś-!o Jańskiej.

- A, lo  w czora j. Dziś się przen iosłam .
—  Id zie  pani kpaceroyyym  k rok iem ?  —  

(H-dbuje policjam i osAatniego argumentu.

—  Widizi pan chyba, że m ię  n-oga boli.

A le  jestem  w vtrw ała . Oho' 1 ju ż się ojxi-
ldain. .Mimo, że jesHem tu za ledw ie trzy dni. 

A  pan jo-fiit ta.ki dobry. I nie z-robi na minie 

p iotokohi. juraiwdia. t już w ięcej inie liędę 

bo -zresiztą i .tak u y jeźd żam  za itr.zv dni do 
Jasiam i.

No, i czyż n iom a spisać na taką p iękną 
kob ietę prótokór. P o iic jan f m yśli o tem 

'wra-cając na sw ó j poderumak. Zw łaszcza, że 
przestępstw o iij<:—jest sjęrażue. I że pani w t  
jeżdiźa już zut.i z do Jaślarni.

A le  pani nie zam ieszka na dlti-go w Ja­
starni. Ani w Boru. ani na Helu, ani w in ­

nych w ioskach rybaekich. P c iis jou a li zreisz- 

lą rĆM-ii.ęiż jioza jm oKam -, O rłowo, Jaśirzębia 
fi&rs pełne. Opow ,udają rzeczy  s traszne: ja ­

koby jak iś  w o jew oda  musiał spać na s lrysz 

ku, czeka jąc na pokój. O o! -zreszlą s/lryszek 

lo lukrwis, niekażcSy ni-o-że itu dostać stryszek. 

N iek ló rży  zap]ia'ii-zyli się p rzezo rn ie  w na­
m ioty. lin ii śpią ;pod sosnami. Jakaś para 

u lokowała się chyłk iem  w budującym  się 

wt,iśnie schronisku szkoliłem . N ie jeden  mu­
s ia ł zebrać w a lizk i i w io ' jazaia z pow rotem  

do domu. Kaszubi, radzi z .płynących zło tó ­
wek, wynoszą się sami z doniosę , wypędzają  

z własnego kąta konie, krowy, gęsi, kury.

A w zeszłym  roku było  pus-to. Znaw cy ki 
w .iją g łow am i i p roroku ją :

—  Na jirzyszły  rok będzie -znowu pusto. 

Lu dzie  się zmieclięcą i I u mu przepełn ien ia pój 

d/ie po Polsce.

W ięc  jw lli, Kochany Czv*tal-nikii.‘ b j  łeś na
*

tyle p rzezo rn y  i nie pojechałeś nad m orze, 

zb iera j forsę i wal na -przys-zły rok. jak  w 
dym  Będizie tanio i przestronnie. Chyba...

Chyba, że  nie T y  jeden  będ|ziesz tak p rze ­
w idu jący i pokusisz się na taniość i prze- 

slronin-ość. Bo w ledy będziesz spał na slrysz 

ku. Jak w o jew od a ! Y\ Tołl.

'nowiska iest -tułaj, w nailepszym ra­
zie —  problematyczny ..

„Oczywiście żadne z wyznań, któ­
rych uprawnienia do rozwiązywania 
małżeństw opierają się na większej 
liczbie (powodów, aniżeli w katolic- 
kiem prawie kanoniczmem, z natury 
rzeczy nie może podlegać zato jakim 
kolwiek zarzutom. Z naszego punktu 
Kyidzenia, nawet im bardziej powody 
>te są natury duchowej, tem na więk­
sze i pewniejsze powinny zasłużyć u- 
znanie. Pomoc zaś, okazana w tej 
'dziedzinie licznej rzeszy cierpiących, 
z całą pewnością może dać wyzna 
nioni tym zadowolenie moralne, -pły­
nące z dobrego uczynku, choćby na­
wet ni-ezawsze istniała pewność, czy 
pozyskani neofici pozostaną istotnie 
gcr liw jm i wyzna wcami" —  stwier- 
■d‘za prof. Wilczę ński. Pogląd szeroki, 
bynajmniej nietylko „przyrodniczy *, 
czego należy jedynie pogratulować a- 
utorowi książki. Zdrowy rozsądek, o- 
bjektywna, ży c1<ifra logika przema­
wiają z każdej êj karty. Połączone to 
jest z do-bre-m zrozumieniem ludzkich 
nieszczęść i bied. oraz z chęciami za­
radzenia im.

Znako-mily w tem sukurs znajduje 
autor w słowach Sw. Pawła, , pełnych 
przepięknej pogody i wyrozumiałoś­
ci", znakomicie przekreślających ca­
łe nieustępliwe stanowisko C. 1. C., 
cytowanych i ,ako motto i w tekście.

Nie mamy już miejsca na przyto­
czenie choć w skrócie wielu bardzo 
interesujących wywodów prof. Wił-
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III Targi Północne.
Ulg} przejazdowe i przewozowe na lii Targi Północne

i W y s t a w ę  L-Marską w  Wilnie.

l j  Wystawcy i os oby ]>oji‘dyńc/e, 
udające do Wilna na 111 Targi Pól 
nocne i Wy stawę Lniarską, uiszczają 
za przejazd z ntiejtsca wyjazdu do Wil 
na opłatę normalną, przejazd powrot 
ny z Wilna do stary i, przy których 
zamieszkują, odbywa się. dla wystaw­
ców w okresie czasu od 26 sierpnia 
do 17 września, a dla osób pojedyń 
-czych, zwiedzających Targi w ok re­
sie czasu od 26 sierpnia do 13 wrześ- 
nia —  bezpłatnie, na podstawie wy- 
dawanych przez Dyrekcję Targów 
kart wsiępu na Targi, łącznie z zaś­
wiadczeniem na bezpłatny przejazd 
oraz dow-odu osobistego, .stwierdzają 
cego miejsce stałego zamieszkania 
Przejazd bezpłatny może się odbywać 
yyy łącznie w wagonach klasy 111 po 
ciągów osobowych, a w pociągach p o ­
śpiesznych —  na odległości niemniej 
niż 500 -klin. Przejście do klasy wyż 
szej lub do pociągu o taryfie droższej 
jest dozwolone za dopłatą różmcy cen 
biletów normalnych.

f2,l Gruipy podróżnych najmniej z 
30 osob korzystają z 70 proc. zniżki 
przy pr-zejezdzie tam i zipoyyrotem 
w okresie czasu od 24 sierpniu do 13 
września. Zniżka ta będzie stosowa­
na bezpośrednio przez .stacje na pod 
stawie pisemnego zgłoszenia osób, or­
ganizujących wycieczki. Zgłoszenie :o 
'powinno zawuerać cel podróży, ilość 
-uczestników7, czas trwania podróży o- 
raz imię i nazwisko kierownika wy­
cieczki.

3) Członkowie Towarzystwa Lmar 
skiego korzystają w okresie czasu od 
24 sierpnia do 17 września z 70 proc. 
'zniżki przy przejezdacli w obie s tn  
ny, za okazaniem kart legitymacyj­
nych

4) Grupy młodzieży szkolnej, iskł.i 
dające się eona jurniej z 8 osób, przy 
przejeździć na 111 Targi Północne i 
Wyst Lniarską do W ilna i zpowro- 
tem do miejsca wyjazdu korzystają z 
*75 proc. zniżki taryfy normalnej. Na 
każdych 10 gacących za bilety zniż­
kowe uczniów szkół powszechnych 
lub średnich jeden uczeń niezamoż­
ny korzysta z bezpłatnego przejazdu. 
Na każdy ch 10 uczniów można prze­
wieźć za opłatą ulgową (75 proc) jed 
ną osobę z personelu nauczycielskie­
go w charakterze nadzorczym. Kier o 
wmcy wycieczek szkolnych na 111 
Targi Północne zwracają się do zu 
wiadowcy stacji wyjazdu za pośred­
nictwem kierow7nictwTa szKoły (zgło­
szenie winno być zaświadczone przez 
kierownictwa szkoły7).

5) Przewóz eksponatów na Targi 
odb \vać się będzie do Wilna ze zniż-

koncesjonow ane przez Kur. O. S. W . 
ROCZNE KOEDUKACYJNE

KURSY HANDLOWE
Juljana Sternberga

w Wilnie, uliea Mickiewicza 22.
z dniem  1 w rześn ia r. h rozpoczyna 
się nauka na nowoczesnych kursach 
handlow ych: W szechstronna wiedza
handlowa K A N T O R  W iZ O R O W Y '1 
Szkolenie w  sam odzielności, p rzyspo­
sobienie do stanowisk k ierow niczych. 
P ierw szorzędne s iły  nauczycielskie. 
W p isy  i in form acje  cudziennie od 6— D 

w  Sekretarjacie kursów

1 POLSKI GRAKCHUS
W S P O M N IE N IE  

O T A D E U S Z U  H O L Ó W  C E

I>-ra Adolfa Hirschberga
u k a że  s ię  w  na jb l i ż s z ych  dniach

T R E ŚĆ : P rze  dniowa, P rogram  naro­
d ow o śc io w y , W y w ia d  z T a d eu szem  
H o łów ką , Tadeu sz H o łó w k o  a Ż y d z i, 

O stątni R ok , W  w a lce  i burzy.

I
I

ką 50 proc. od opłat taryfy normalnej, 
pod warunkiem nadania przesyłki 
pod adresem 111 Targów Północnych 
i Wystawy Lniąrskiej w Wilnie lub 
dołączenia do dowodów przewozo­
wych przed wykupieniem przesyłki 
odpowiedniego zaświadczenia Dyrek 
cji III Targów Pólnocn. i Wyst. Lniar 
skiej. Przy powrotnym przewozie ek 
sponatów z W ilna stosowana będzie 
75 procent zniżka, pod warunkiem 
nadania przesyłki do powrotnego prze 
wozu w ciągu 4 tygocb.i po zamknię 
ciu Targów i dołączenia pierwotnego 
iisiu przewozowego.

ha terenie III Targów 
Północnych

Na terenie Targów jw%e obecnie go 
rą-czknwa praca. Pa wiłom y rosną jak 
grzyby po deszczu. Ogółem pokaźniej 
szych pawilonów będzie około 30. W  o 
hec bliskiego już terminu otwarcia 
Targów praca nad budową -pawilo­
nów7 prowadzona jest bez przerwy. 
•Najokazalej reprezentowany będzi- 
przemysł włókienniczy, chociaż i in­
ne dział) zapowiadają .się bardzo do­
brze.

Kto dokona uroczystości otw arcia 
Targów do chwili obecnej nie zostało 
•jeszcze wyjaśnione. Spodziewany jest 
przyjazd p. prom jena Jędrzejewi-cza 
nie jest to jednak jeszcze pewne. W  
każdym bądź razie na Targi -spodzie­
wam: jest przybycie wielu członków 
Rządu Przyjedzie prawdopodobni! 
również -ni. i*, minister przemysłu i 
handlu gen, Zarzycki.

‘ Zainteresowanie zagranicy 
Targami Północneml.

Dwie wycieczki czechosłowackie 
•oraz airsbrjaoka i wigierska zapowie- 
dziar, swój przyjazd na III Targi Pól 
nocne.

Z nadesłanych zgłoszeń i zapowie- 
d? i należy przypuszczać, iż w pierw­
szych dniach Targów, w Wilnie ba 
wić będzie kilkanaście tysięcy wyycie 
czkowiczów z Polski i zagranicy.

Organizacyjne komitety przygoto 
wały w mieście kilkaset mieszkań ; 
pokoi oraz zarezerwowano mnóstwo 
pokoi w hotelach i pensjonatach.

Herszt bandy ma 13 lat. Nsdeg w pustych wagonach. Ograbianie wystaw sklepowych
w czasie turkotu pędzących „Arbonów".

W  ciągu ostatnich k ilku tygodn i dokona, 
no  w  W iln ie  szeregu zuchw ałych  k radzieży 
z  okien  w ystaw ow i eh. N ieznan i spraw cy wy 
b ija li szyby i w ykrada li z w ystaw  eo się tył 
k o  dało.

Co drugi lub trzeci dzień  p o lic ja  śledcza 
o trzym yw ała  in fo rm acje  o  n ow ych  wypad 
kacli ograbian ia okien  w ystaw ow ych . Prze/, 
d łuższy czas w ysiłk i p o lic ji, zm ierza jące  do 
w yk ryc ia  spraw ców  tych k radzieży  b y ły  bez 
skuteczne. N ie  pom ogły  a.ni obserw acje , ani 
nagłe obław y w  m elinach  z!>:l/.ie jskich i pa 
scrskieli. Sprawcy k radzieży  zawsze tak pot 
ra fili za trzeć sw o je  ślady, że n iepodobna by 
ło ich zdem askować.

CH ł O P IE C  Z O R G A N K A M I.
Aż wreszcie d zięk i spostrzegaw czości jed 

n ego  z funkejonarju szów  w ydzia łu  śledczego

0 .1(1.to się wpaść na ślad p rzestępców  i niehez 
picczną sza jk ę  zlikw idow ać.

R yło  to  przed  k ilku dn iam i. W yw ia d ó w  
ca przechodząc ulicą W ie lk ą  zw róc ił uwa W  
na jak iegoś chłopaka w  w ieku m n ie j w ięcej 
oko ło  12 łat, k tóry  idąc chodn ikiem  gra ł na 
organkach, zaś z k ieszen i wystawała mu rę 
kejeść „straszne j’ - broni... straszaka.

W yw iadow ca , k tórem u chłopak wydał się 
podejrzanym , za trzym ał go  i zaczął ro zp y ty  
wać skąd m ą te zabaw ki.

P rzeb ieg ły  chłopak najp ierw  Odpowiada! 
w ym ija ją co . P ręd k o  jednak  przyznał się, iż 
zabaw ki nabył od starszego od sieb ie e lito , 
pea im ien iem  „A lek sy ” , k tóry  sprzedał n u  
organk i i straszak za 25 gr.

i

PO  N IT C E  DO K ł ĘBKA.

Zeznanie to  w zm ocn iło  ty lko  podejrzen ie

Wykrycie zakonspirowanej miennicy
Fałszerze bilonu osadzeni w więzieniu.

W arsztae ik  fa łszyw ych  m onet 2 zł. u jaw  pom ocy córk i M in ik iera  i dw óch  synów  fr e
n iono  w  zak ładzie  -mechanicznym W acław a  
Trop ia tkow a  w m. Szepietow s/czyziia.

T rep ia lk ow  jak  s ię okaza ło  d o  spó łk i ze 
sk lep ikarzem  Chaim em  M in ik ierem  od  lipce 
r. b. fab rykow a ł fa łszyw e m onety, k tóre p rzy

p iątkową puszczali w  ob ieg po wsiach i oko 
licznych  m iasteczkach.

Całą sza jkę  osadzono w areszcie, zaś war 
szła) z  narzędziam i i fa ls zyw em i m onetam i 
opieczętow ano. (c ).

Śmiertelny wypadnie przy katastrofie autobusowej.
N a szosie, n ieda leko  Iw ieńca. w yk o le iło  

się auto c iężarow e z  15 osobam i. 6 osób od.
n iosło  pokaleczenia , jedna zaś A. K u k sz in e  
wna w drodze d o  szp ita la zm arła. (r|.

Zemsta opryszka.
O negdaj w ieczorem  W ładysław  Sosnowski 

(Tu rgic lska  5) wyszed ł y. p iekarn i prz> ulicy 
K o le jo w e j 3 by uda się do  dom u. Nagle na 
padł go z, tyłu  n ieznany, ja k  tw ierdz i osob ­
n ik, k tó ry  uderzył go jak im ś tępem  narzę.. 
dziem , przypuszcza ln ie  kastetem  w głowę.

U derzen ie  b y ło  lak  silne, iż  Sosnowski 
s traciw szy prz.yiom iiość padł na, chodn ik  i 
w  takim  stan ic zn a leź li go  przechodn ie. S.

zaw iez ion o  do am bulatorium  p ogotow ia  ra 
tankow ego, gd zie  dopru w dazono go do przy 
tonm ości o raz udzie lono p ierw sze j pom ocy.

O tym  n apadzie  Sosnowski zam cldow aj 
po lle ji d op iero  naza ju trz i ja k  p o lic ja  przy 
puszcza. —- utaił on  pew ne oko liczn ośc i za j­
ścia.

N a jp raw d opod ob n ie j Sosnowski padł o fia  
rą  zem sty na tle zatargu osobistego. (e ).

Zapalnik, rewolwer, fuzja.
M ieszkan iec zaścianka Zarneliszk i, gm. 

p odb rodzk ie j —  Bolesław  B on isław sk i, ło ­
w iąc  s iec ią  ryby w rzece Żejm ian ie, w ylow  il 
zapaln ik  od  granatu. Zapa ln ik  ten p o łoży ł na 
kam ień, a drugim  kam ien iem  uderzył wen 
Nastąpił wybuch. Bon isław ski ma. porau io  
ną tw arz i ręce,

U cierp ia ły  rów n ież oczy.
* *

W  fo lw arku  N ow os ió łk i, gm. dangie lis. 
k ie j 7-Ietnia H elena Szew alje, m anipnlu jąc

1 ronią, pozostaw ioną ma storę p rzez brata 
sw ego podporuczn ika S zew a lje  Leona, spown 
dcw i.tii wystrzał. Ku la rew o lw erow a  przeszy 
ła na w y lo t lew y bok dziew czynk i.

sit 4: *
W e wsi Zaśw ierz. gm. św irsk ie j Stanisław 

Mazurek, postrze lił się z fu z ji m yś liw sk ie j w 
p raw ą rękę.

O dw iezion o  go do szp ita la  v Święcianaeh. 
P rzyezyn ą  własna n ieostrożność.

K U R J E R  S P O R T O W Y

i
•
I
I

I

czyńskiego, oraz przytoczonego prze 
zeń b. ciekawego niaterjału history­
cznego. Przechodzimy do jego omó­
wienia proj. Ustawy -Małżeńskiej, 
Kom. Kod. Zasady j t j  są ogólnie zna 
ne. Obwarowanie -prawne zaręczyn. 
Zaświadczenie urzędnika stanu cywil 
nego o braku przeszkód do małżeń­
stwa. Przeszkody są niemal identy 
czne z i-stniejącemi w katol. prawie 
kościelnem. Galików da równorzęd 

'ność ślubów Kościelnych i cywilnych, 
■wybór ich zupełnie dowolny, według 
uznania narzeczonych. Obowiązuje 
tylko >.v:szędzie wymienione zaświad­
czenie i rejestracja w urz. śt. cyw.

Rozwiązanie małżeństwa uzysku 
je się przez jego u n ie w a ż n ie n ie ,  rozłą­
czenie (separację) bez wyjawienia po­
wodów , na żądanie stron obu, rozłą 
czenie z podaniem sądowmie udowod­
nionego powodu na żądanie jednej 
strony, przyczem poiwodów tych mo 
że być 15. Wreszcie rozwód dopiero 
jednak po trzech latach trwania roz 
łączenia, przyczem rozłączenie na żą 
danie stron o-bu, bez wyjawienia po 
wudów musi czekać na rozwód aż lat 
7! Automatycznie też z wy jściem no­
wej ustawy umfeyvażnianie, rozłącza­
nie i rozwodzenie (tam gdzi' jest 
ip:zy jęte) małżeństwa, może następo­
wać tylko yyedług przepisóyy <«mawia 
nej ustawy, \y7e wszystkich kościołach 
5 wyznaniach.

Summa summarum jest to prawo 
,o wiele surowrsze niż nawet katolicki 
-Codex luris Canonici... Często jest to

PREZES KOMITETU OLIMPIJSKIE­
GO ŁO T W Y  W  W ILNIE .

Dziś. o godz. 14 przyleci Fokkerem 
z Rygi wielki działacz sportowy Łot 
w7y p. Piume. Na lotnisku witać go bę­
dą delegaci sportu yvileńskiego, oraz 
przedstawiciele Akademickiego Zyy7. 
Zbliżenia Międzynarodowego naczek 
z pp. Santorem iczem i h uroczyckim.

Prezes Piume zabawi u nas kilka 
godzin, bo wieczorem odjedzie przez 
Warszawę do'Pragi i Włoch. Zapewne 
przy tej sposobności w Wilnie omóyy.o 
ne zostaną szczegóły stosunków spor- 
łotwch między Łotwą, a sportem wi- 
leńskim.

KONFERENCJA W  STAROSTWIE  
GRODZKIEM W  ZW IĄZKU Z W YŚ

GIGIEM DOOKOŁA POLSKI.
Wjczior-aj u p. S-tarosty Grodźkiugo K ow alsk ie  
go z udzid łem  -.p-nzedslR-wickda W ileń sk iego  
Umzę-du W o jew ód zk iego , delegata z  W a rs za ­
w y  i prizedisiawicieli w o jskow ości odbyta  .się 
kon ferencja  w  spraw ie o rgan izac ji trzeciego  
wyścigu  kolarskiego dookoła Polsk i, k tó re ­
go trasa obe jm u je  rów n ież i W ituo.

Ogółem  trasa wyścigu kola rsk iego  obejn iu 
je  1722 -kilometry i b iegn ie  etapam i z W arsza 
w y ipr.zez Toruń, Ostrołękę, Grodno, W iln o . 
L idę, W o łkow ysk , Brześć mad Iiu g itm  i Lu 
b lin  z -powrotem do W arszawy

O N  JUŻ W IE .
—  W o la łem  c ię  con a jm n ie j dlziesięc. ra- 

izy, K aro lku  a ty udajesz, żeś mie sly.łzkf. 
(Jo iz c ieb ie  będzie?

—  Kelner.

-konieczne, często zbędne, co też bar 
d/o słusznie krytykuje ujemnie pro!' 
-Wilczyński- T ik iem  nonsensów mon 
-obostrzeniem jest w7ymaganie, aby 
separacja tylko przez orzeczenie są­
du mogła być dokonywana (czego nie 
wymaga wyłącznie kościół), aż trzy 
-letnie, a nawet 7-tetnie jej trwanie 
przed rozwodem, grożące znóyv ubłi 
żającą procedurą —  „ustalanie yyi 
n y "  i l. p- punkty, które sprawiają 
wrażeniję, że autor projektu ustawy 
stara <się być bardziej katolicki niż 
(sam kościół tegoż wyznania, powta­
rzając błędy C. I- C. W  wielu przepi­
sach stoi on dziś, w 20-ym wieku da 
łeko w tyle za rozumnenu i lium.i- 
nitarnemi przeipisarni kanonicznenu 
Wielkiej Agendy, która7 przecież p j-  
‘wtstała w  r. 1636 vui'

Kończąc tę recanzję, pohscamy na 
szym czyteliiikoni omówioną w niej 
książkę prof. Wilczyńskiego. Autor, 
przez napisanie jej spełnił dzieło po 
żyteczne, przyczyniając się do niewąl 
•piliwego uporządkowania niezmiernie 
doniosłej, a niemiłosiernie zabagnio- 
n-ej s;prawy ispołecznej. Książka napi 
sana jest dość jasno i popularnie, gdy- 
Sby nie nieznośne niekiedy dłużyzny 
zdań (do całej strony czasom) i parę 
błędów jęzv,koy\ vch. byłałty nec plus 
ultra! S. Z. KI.

Dziś ostatni dzień zgłoszeń do maratonu.
Dzis wieczorem upływa ostatni ter 

min zgłoszeń do biegu maratońskiego, 
który odbędzie się już w niedzielę o g 
9 rano.

Dotychczas zgłosttuo się dość sporo 
zawodników, reprezentujących yyszyst- 
kie prawie ośrodki sportu polskiego.

Przypominamy, że oficjalnych źgło 
szeń biegaczy yyileńskich jeszcze nie po 
siadamy. to też zapewne jak Żyleyyicz

z W k. S. 3 B. Sap . tak też i Nowick' 
z K-. P. W . zgłoszą się przez swoje klu­
by dzisiaj. Zgłoszenia przyjmuje sekre 
tarjat W OZLA. —  1 p. p. Leg.

Start i meta maratonu mieścić sit 
będzie yv parku sportowym młodzieży 
szkolnej. Biorąc pod uwagę, że start 
nastąpi ó 9, a bieg trwać bedzie koło 
3 godzin przeto zayvod.iicy na mecie 
powinni być koło godz. 12.

Łotwa U. S. —  W. K. S.
W  sobotę na stadjonie W  K. S. 

przy ul. Y\ erkowskiej rozegrany zosta­
nie pieryyszy mecz piłkarski z reprezen 
tacją akademicką Lotyyy, która zaba- 
yvi u nas aż trzy dn., wyjeżdżając w 
poniedziałek yyieczoretn do Włoch na 
igrzyska akademickie.

Przeciyynikiem Łołyyy w7 sobotę bę 
dzie mistrz Wilna W. k. S. który w y­
stąpi yv swoim najlepszym składzie,, li- 
gowym1-.

Przed meczem piłkarskim o godz. 
15 odbędzie się uroczyste poyyitanie

gości z odegraniem hymnóyy państwo­
wych i t. d. Mecz piłkarski poprzedzo­
ny będzie międzynarodoyyemi zawroda- 
tni lekkoatletycznemi.

Y\r niedzielę zaś o godz. 15 Łotw7a 
grać będzie z wicemistrzem Wilna dru 
żvną Makabi.

Dojazd do boiska autobusami linji 
Nr. 2.

Przypominamy że bilety tańsze w 
przedsprzedaży są już do nabycia yy 
Cook Mickiewicza 6, Dinces Wrielka 16 
i yy Fortunie Niemiecka 2.

Wielki tumie] gier sportowych.
Międ/ynarodowy turniej gier sporto- 

v ycli (siatkóyvka i koszy kówka) budzi 
ogromne zainteresowanie ze względu 
na udział doskonałych zespołów Łoi- 
wy, Eitonji. a i najlepszych drużyn w i 
łepskich na czele z yyiceinislrzem Pol­
ski zespołem K P. W. Ognisko i A.Z S.

Turniej ten rozpocznie się w sobo-- 1 
tę o godz. 12 yy parku młodzieży szkol­
nej. Finał turnieju nastąpi w niedzielę 
yv czasie przeryyy biegu maratońskie­
go o mistrzoslwm Polski, to znti-czy ja ­

kieś 15 minut po 9. Gry przeciągną 
hę zapeyyne do godz, 12

Prócz zespołów męskich w turnie­
ju biorą udział drużyny pań, gdyż Łot 
wa zgłosiła swój zespół pań, to też Wil 
110 róyynież ułożyło syeoją reprezenta­
cją

Zaznaczamy przy niniej^zem. że dru 
żyny Esdonji i Łotwy uchodzą za naj­
lepsze zespoły gier sportoyy yeli w Eu 
ropie, to też poziom tych zayyodów po­
winien być b . wysoki.

Zawody hippiczne w  Rydze.
RYG A, (P A T ).  —  W  drugim  dniu m iedzy 

narodow ych  zawodów  hipp icznych  rozegrano 
nagrodę przechodnią m iasta Rygi. Ogółem  
w konkursie tym  uczestn iczyło 5(1 jeźdźców-, 
k tórzy  m id i przebyć 7 przeszkód do 1 m. 40 
cm wysokości każda.

P o  p ierw szym  parcours 8 zaw odników , 
k ló rzy  przeszli bez punktów karnych, mnsia 
ło po raz d rugi i trzeci stoczyć w a lkę  o pice 
wszo m iejsce 25 je źd źców  polsk ich  udział w 
tej d ecydu jące j rozg ryw ce  w z ię li: poc. P od  
b oreck i na „D on eu sc " i „O la fie ”  oraz por. 
Kuciński na „R o k sa n ie ',  "'ozatcin  uczcstni 
c zy li por. a rm ji ło tew sk ie j Ozels i na jn iebez 
p ieezn ie jszy  konkurent —  jeźd ziec  Holst z 
Berlina. P o  d ru g ie j rozryw ce, gdy wysokość 
p rzeszkód została podn iesiona d o  1 m. 50 cni. 
parcours przeszły czys ło  trzy  kon ie: por. Ru 
eińskiego, por. Czelsa i jeźd źca  H olsła. W  
trzeoiem  spotkaniu z 4 punktam i kan iam i

p rzesz li je źd źcy  H olst i por. Kuciński. Zainte 
resow an ie publiczności w zrosło  d o  punktu 
kulm inacy jnego, gdy pom iędzy tym i dwom a 
jeźd źcam i rozpoczęta  sie ta ostatnia walka.

W  bardzo p ięknym  stylu, m ając 4 m inkły 
karne, p ierw sze m iejsce za ją ł por. Kuciński, 
zdobyw a jąc  tern samem w ęd row n y puhar ni. 
ltyg i. D rugie m iejsce za ją ł je źd ziee  n iem ieck i 
Holst, trzec ie  —  por. Ozols, 4 i 5 podzie li sie 
pi r. P odh oreck i i p. Holst. szóste —  por. Pod  
lioreek i.

\V' iiiłstepnem spotkaniu —  w t. zw . kon 
kursie Szczęścia p ierw sze m iejsce przypad 
ło  je źd źcow i tnieinieekicmu z In terburga Len  
gn iekow i. d rug ie  por. O bolsow i (Ł o tw a ), 
trzecie  —  H olstow i (N iem cy ), 4 —  kpt. And 
re (E s łon ja ). 5 —  por. Kucińskiem u (Polska ) 
i 6 por. Podhoreck iem u (P o lsk a ).

Na tein zakończył sie d rugi d zień  za w o ­
dów

SPRAW A PRENNA.
y y U tS Z A W A , (P A T ).  - Dnia 22 b. ni. 

Zarząd Polsk iego  Zw iązku  Law u  —  T en iso ­
w ego  rozpatryw ał pro.ślie D an ie la P rn u i (, 
c zo łow ego  ten isisty n ian iieek iego, pochodzę 
Ilia żydow sk iego, złożoną d o  P o lsk iego  Zw iąż
ku L . T  za pośredn ictw em  genera lnego kon 
sulatu w  Londyn ie , o zezw o len ie  na gri; w 
tenisa w barwach polskich

Zarząd  P o lsk iego  Zwi:jfeku L . T ,  zw ażyw  
szy, że Daniel Prenn, będąc obyw atelem  p o i. 
skin i, odm ów ił w  latach popi zednich g ry  w 
barw ach  polsk ich , rów nocześn ie z,aś reprezen  
tow ał w  ten isie państwo n iem ieckie, a w  r. 
1930 p rzy ją ł on n iem ieck ie obyw atelstw o, pro 
,be je go  za ta tw ił odm ownie

POLAĆ W FSTONJl.
T A I.L IN ,  (P A T ).  —  W T a llin ie  odbyły  sie 

podobno zorgan izow an e przez m ie jscow y 
K aitsc llit znw ody strzeleck ie  m ira ży  Eston ją, 
/ inluiulją, Ło tw ą  i Polską. P ierw sze  m iejsce 
za jęła  F in iand ja , uzyskując 866 punktów , dru 
g ic  m ie jsce  za ję ła  Eston ia —  rów n ie ż  866 
punktów. Na trzeciem  m iejscu  znajdiuje sie 
Ł o tw a  z 844 punktam i i na czw artem  Polska 
—  824 punkty. W obec  rów n e j ilości piMikłódr, 
uzyskanych p rzez strze lców  E s ion jo  i Ein 
land ji zastosowano m iędzynarodow e m etody 
obliczeń, k tó re  da ły zw yc ięs tw o  Ftn land ji.

D rużyny składały sie z 5 osób każda. —  
S trzelan ie z p o zyc ji leżącej, z od ległości 300 
m etrów , po 20 strzałów .

w yw iadow cy, iż o rgank i i straszak pochodzą 
z k radzieży  i zosta ły zrabow ane z w ystaw y 
jedn ego  ze sk lepów  p rzy  u licy  O strobram ­
sk ie j, z k tórego  przed  k ilku  dniam i p rzez w v 
b itą szybę w ykradz iono  organk i i inne zabaw­
k i d ziecinnnc jak  rów n ież m aterja ły  piśm ien 
ne. Im ie  chłopca, k tóry sprzedaw ał po tak 
„kon ku ren cy jnych 7- eenaeli „za b a w k i7" —  
Aleksy, w ystarczy ło  p o lic ji bv wpaść na siad 
sza jk i rabusiów  okien w ystaw ow y eh.

4 D O M O RO SŁYC H  „C H U N C H U Z Ó W ” .

Jak sie okaza ło  sza jka rekru tow ała  sii; 
z 9 ch łopców  w  w ieku od  10 d o  13 lat.

Zorgan izow a ł sza jkę  13-letni M ieczysław  
K ow a lew sk i (św ie tlan a  28). C b iop iec len 
przed  k ilku tygodn iam i w raz z ko legam i: —  
Edw ardem  i K azim ierzem  ltuszyńsk im i i Fi 
lato-m zb ieg ł od rodzieow  i zam ieszkał w raz 
z p rzy ja c ió łm i ,wr opuszczonych wagonach, 
ustaw innych na zapasowych torach w i lei 
sk ie j s tac ji tt!ivarow7ej. Chłopcy n azw ali sie 
„chunchuzam i”  i narazie  trudnili s ie dokony 
woiiien i dn  hnych k radzieży zc straganów, z 
czasem jednak działa lność ich nabrała w iek  
s/ego rozm achu i gdy liczba ich wzrosła w 
m iędzyczasie do !>. w ysp ec ja lizow a li sie «  
ograbianiu  y ' }  staw sklepow ych .

M iedzy inticm i przez sza jkę  te okradz-o 
o;< została wystawa firm y  „ Ita n e l" p rzy ulicy 
M ick iew icza  21. P o  w yb ic iu  szyby —  zrabo 
wtuia z okna w in  i wódek na, ogó lną sum;; 
około  200 zł. YY ten sam sposób „Chunchu. 
z i77 okrad li wystaw e sklepu ga lan ter} jnego 
Teresy  F c ldm anow ej. skąd zrabow ano <t ic 
torebki skórzane, pcńezoehy o raz inne ło 
w ary na ogólną sumę 450 zł. YY następnym 
dniu ta saiiia. sza jka okradła sklep ..F ilha:7 
•nonja” , sk lrp  p rzy ulicy O strobram skiej o_ 
raz szereg innych wystaw sk lepow yeli.

PO D  T U R K O T  IM ;DZ.\CYCH ARBO NÓ M

W cw eraj wszystkich  członków tej sza jk i 
za trzym ano i sprow adzono do  w ydzia łu  śled 
czego. W  czasie badania 13_letni herszt przy 
znał sie d ' popełn ien ia  k radzieży, przyozen-. 
w y jaśn ił w  jak i sposób ich dokony w ano. —  
R ob ion o  to tak:

Gdy nad jeżdżał autobus —  jeden  z nich 
uderzał w  szybę kaw ałk iem  żeiaza Turkot 
m otoru przygłuszał d źw ięk  tłuczonej szyby 
P o  w ybic iu  otw oru w  szyb ie, chłopcy n iezw ln 
ezni* uciekali na przeciw leg łą  stronę u licy 
i w  wypadku jeś li wybicia, nikt nie zauważył, 
okradali w ystaw ę i zm yka li ezem predzej.

S M U TN Y  K O N IE C  „C H U N C H U ZÓ W  .

Po  zbadaniu za trzym anych , p o lic ja  spro 
w adziła  do wydziału  ich rodziców , k tórzy  na 
m iejscu sp raw ili sw oim  odn a lez ion ym  chłop 
com  porządne „la.nii-77 poczem  zabrali ich do 
dom u pod -syyoją opiekę.

H erszt s za jk i tych m łodocianych  przeslep 
cii w o ra z  najb liżs i jego  poiuoen icy przesłani 
zostaną do Y\'ielucian zaś cala spraw a znaj 
d z ie  ep ilog  w sądzie dla m ałoletn ich.

A R E S Z T O W A N IE  M A T K I JED NEG O
Z M Ł O D O C IA N Y C H  P R Z E S T Ę P C Ó W .
Jak sie doyyia.dujeiny w wyniku dalszego 

dochodzen ia  p o lic ja  za trzym ała  m atkę jeane 
go  z aresztow anych ohłopcóyy1, k tóra  była yv 
stałym  kontakcie ze sw oim  synkiem  i spie 
n iężała skradzione p rzez n iego rzeczy.

Charakterystycznem  jest. iż  p rzy każdym  
z ch łopców  zn a lez ion o  haczyk i z drutu, któ 
rem i ch łopcy w y łapyw a li z w ystaw  rozm a le 
tow ary. (c ).

Epidemia grypy 
w Wilnie

Od kilku dni w Wilnie panuje epi- 
demja gry py, która przybiera eoraz 
'szersze (rozmiary. Podług pro w izory- 
cznie dokonanych obliczeń na tere- 
nie miasta choruje przeszło 2000 osób- 
Liczba ta nie jest dokładna i jak przy* 
puszczają jest znaeznie więkśza, gdyż 
wiele osób lekceważy chorobę ł nie 
wzywa lekarzy. "  *

R A D J 0
WILNO.

C Z W A R T E K  dnia 22 s ie ip n ia  1933 r.

7.00: Czos. 7 05: Gimmłstylci*. 7.25: M uzy­
ka. 7.30: D zienn ik  poranny. 7.35: Muzyka 
7. 52- LhwiLka gosp. dom. 11.57: Cza-s. 12.05: 
M uzyka. 12.20: Prasa Koni. 12.35: Muzyka 
12.55: D zieńnik polndmo-wy. 14.50: P rogram  
dzienny. I l i a 7 Muzyka (p ły ty ). 15.25: Giełda 
rokiiuza. 15.35: U tw ory  M a-i mi e-la dc Faila. 
16.00: Słuchowisko dla d.zieci. 16.30: Duety 
wokalne. 17.00: Odczyt 17.15. Koncert m an. 
dolin iotów . 18.15: Odc.zyt. 18.-5: M uzyka ^az 
zoiwa. 19.10: Po-ogram naJpiątek i rozm aitość7. 
19.20: Skrzynka poczit. Nr. 258 listy rad jod . 
om ów i dVr. Ilu lew ięz . 19.40: Fełjetou . 20.00: 
Koncert/ 20 BO: D zienn ik  wiecz, 2100: W ie r ­
sze firycizne h lłła-kowicizówny. 21.10: K on ­
cert. 22.00: Muzyka taneczna z Ciechocinka. 
22.25: \YTiadom ości sportowe. 22.35: Kolm. met 
22.40: 1). *7. muzyiki tanecznej.

P IĄ T E K , dnia 25 sierpnia 1933 r.

7.00: Czas. 7.05: 'G imnastyka. 7.20: M uzy. 
(ka. 7.30: Dzien-niik poranny. (7.35: Muzyka. 
7.52: Chw ilka gosp. dom ow ego. 11.57: Czas. 
12.05: Koncert. 1G.25: Prasa. Kom . met. 12.35: 
D. c. iko-ncert-u. 1255: D zienn ik  połudn iow y 
14.60 P rogram  dzienny 14.55: Jazz forlep j-i- 
now y (p-hily). 15.25: G iełda ro ln icza. 15.35 
M uzyka organow a (plyityk 16.50: Chw ilka
'strzelecka. 17.00: ,,Tak zwane K resy " —  fel. 
jeton  Tadeusza Łopa lew sk iego . 17 15: Muzv 
ka lekka. 18.15: Odnzyt. 18,35: K on cert cho 
ru H arfa ' 19.05: R ozm aitości. 19,20: 7.e
spraw  Jitewis-kich. 19,35: P rogram  na soboh7 
19,40: Na widnolkręgu. 20.00: R-ee. skrz.ypeo 
wy. 20,30: D zienn ik  wi-ecz. 20.40: D. » . <irec,i 
talu. 3 1 ,0 0 : l)o.kąd jechać na n iedzie lę . 21,10: 
M uzyka z p łyt. 22,00: Mluzyka (taneczna. 22,25 
W iad . sportow e. 22,35 W iad 1. sponlo-we. 22,85 
Kom . met. 22 40: Muzyka taneczna.

NOWINKI RABJOWE.
PR O G R A M  D L A  DZ1F.CI I M ŁO D ZIE ŻY

D zis ia j w  czw artek  o godz. 16 radjostacja 
w arszaw ska nada je  słuchowisko d la m łodzi,-. 
żv ;p. t. „M ała  Buha.terka' Osnuta jest o m  
na He p raw dz iw ego  zdarzenia iz roiką 1893 
-kiedy to tysiące ludzi zjeżdża ło  na w ystaw ę 
do  P ą jyża , am ała dzjiewczynka uratowała 
wte-rly przed  katastro fą pociąg -pełen pasa. 
'żerów jadącvth  w  tym  kierunku. Bonater- 
s-kie d ziecko  o trzym a ło  w ted y  knzyż L e g ii 
H on or ouvej.

JAZZ  BAND .

O  godz. 18.35 usłyszą radjosłuchaoze ..W ie 
c zó r  m uzyk i ja z zo w e j' w w ykonan iu  p O lgi 
Ł a d y  (śpiew  oraz. M arjana A ltenberga i W i
to :(io  R ybczyńsk iego , k tórzy  odegra ją  szereg 
u tw orów  na dwa fo rtep ja jiy

K W A D R A N S  L IT E R A C K I.

SubteJ-ne lirylki K azim iery  Iłlaikowiczow 
ny od-azóta d z is ia j p rzed  m ik ro fon em  w ileń ­
skim  o  godz 21 -p. I. Lubiakoiwska.

Jad ło d a jn ia  dla 
bezrobotnej inteligencji.
Jeżeli już « ię  chodzi po Wilnie i wy 

szuhuje śia-dĆYY skromnej jira-c\ -dob­
rych lud/kich rąk, to proszę zajść ze 
mną do -stołotYiii dła bezrobotnej in- 
ttłigencji przy ulicy M ielkiej N. 51. 
Jadłodajnię ową (prowadzi z ramienia 
Zw. Pr. Ob. Kobiet pani Teresa Żeb­
rowska,

MI Jadłodajni zawsze jest tłok, 
gdyż pociąga tam ludzi niesh hana 
taniość. Są tam -dyya rodzaje obia­
dów Jedtn za 30 gr., a drugi za 50. 
Naiprzyklad za 30 gr. otrzymuje się 
barszczyk / clii, bem i porcję ..fałszy­
wego zająca" z buraczkami i kartofla 
mi Znów za 50 gr. jest tego dnia 
sma-czny rosół z ryżem i faszerowaną 
kapu.da z jarzynami. Do tego, oczy­
wiście, chleb. Żądni ..w y skokow ych‘‘ 
napojów mogą za 20 groszy otrzymać 
'butelkę, „szampana": jest to domowe 
go wyrobu chlebowy kyvas. klory ) e- 
ni się i szumi w sposób rzcczyyv'ście 
oszalamiują-cy, a znakomicie orzeźwia 
spragnionych. Można też dostać tu:n 
zsiadłe mleko z kartoflami, a rano « 
,\vieczorem za 10 tylko gro.szy otrzy 
muje sic kawę i bułkę z masłem. T o  
też -do jadłodajni zabiegają nietylko 
bezrobotni, ale często i przyjezdni wy­
cieczkowicze, pragnący za najmniej­
szą ilość pieniędzy poznać liujw iększą 
połać kraju; czasami znów uczniowie, 
obdarzeni yyilczym apetytem, albo 
przygodni, ciekawi n-owei plaaówki 
goście. Tacy „ciekawscy” skłonni są 
do krytyki i kaprysóyy chociażby za 
swoje 30 groszy, ale doprawdy nie ma 
ją nic do zarzucenia. Są przyjęci z 
yyszełkiemi honorami przez 'inlodooa 
neg-o kelnera, który zayyodowo macha 
serwetą i zayyodowo pyta, co się roz­
każe. Stoły &ą pokryte białemi obru­
sami i ukwiecone, a wśród -stołóyy u- 
w i ja ją się kelnerki, zadyszane z po­
śpiechu. M głębi kuchnia wydaje raz 
po raz żądane porcje, strzelają korki 
„sztiiin-pana" i rozmawiają gyyarnie 
goście. Z półki na ścianie odzywa się 
radjo, nastrój jest miły i zupełnie na 
oko „nie-bezrobotny". Tylko od czasu 
do czasu ktoś stanie koło kasy i mó­
wi ponuro: ,

-— Proszę tylko zupę!
—  Cóż pan dziś nie przy apety­

cie".
Milczenie.
—  Y\ ie pan co —  przyślę -panu ca 

ły obiad —  powiada dobra pani Źe- 
broYv:ska, po cicliu dokładając ze *>yvo 

jej sakieyyki należność.
Wysoki, chudy starzec odchod :i 

bez słoYYa podziękoyyania i czeka z 
pożądliyycmi ocz-ana na obiecany po­
siłek.

A oto jakiś młodzian niedbale u- 
brany, z oczyma zbyt błyszczącemi a- 
by miały być -normalne. Wchodzi i pro 
si o obiad Niema czem zaplcić, ale 
jest głodny. Jest bearobotny Chce 
jeść.

Pani Żebrowska coś zapisuje, od­
graża się że "isprawdzi prawdę jego 
słóyy, ale obiad mu posyła.

Tu dwoje dzieci z menażkami i  
masą kartek obiadoyyych Mamy zado 
yyoione. Przyniosą do domu dużo je­
dzenia. Zresztą od godzmy 11 do 12 
oaby wa się dokarmianie 64 dzieci bez 
domnych bezrobotnych z ulicy 
Dzielnej, gdzie im magistrat dal mit sz 
kanie. Otrzymuje każde dziecko 1 litr 
zupy i 1,50 gramów chleba. Zupy .są 
smaczne i posilne,

W  jadłodajni ru-cłi zaczyna się 
wcześnie. Kucharka przychodzi już o 
4-ej. Cały dzień przez tę sklepioną sa 
lę przel-eyya się rozmaita publiczność, 
przeyyażnie zbieazona i apatyczna Że 
by utrzymać dobry nastrój robi się 
dużo: a więc cięte kwiaty niech ozda­
biają -stoły, radjo niech śpiewa „prze 
Loje" a czytelnia w?raz z bibljoteką 
niech próbuje zająć i rozerwać na 
chwilę. Są i szachy . Jest towarzystwo.

Panie ze ZwT Pr. Ob, Kobiet stara 
ją się wytworzyć atmosferę c ;epłą i 
uprzejmą dla gości. To też gtópift cza 
sami długo pr/y obiedzie przesiadują 
y\ miłej stołóy\ce. czytając i rozma­
wiając

Może ktoś z czytelników chciałby 
zasilić bibljotekę stołóyyki? Wszelkie 
ofiary przyjęte będą z wdzięcznością.

ek.

Z Legjonu Młodych
O R G A N IZ A C JA  O B W O D U  K o L E .Iu M  E g O 
LE G JO NU  M ŁO D YC H  N A  T E R E N IE  D YR .

K O i.E I P A Ń S T W . W  W IL N IE .
/.i zgodą -prezesa Dyreke-j1 k o k i  vv- YY i 1 - 

n ie i'iii. K. Fa lkow sk iego  rozpoczęte  zoslatv 
,praoe na-d' olrgaaiieac-ją K o le jow ego  O bv r>du 
L eg jo m i M łodych, obe jim iją eego  'teren i)v -  
Fakcji \y7ileńsk iej. Praca posuwa się szybko 
nap-rizód. O rgan izacja  spoczyw a w ręiku mag. 
yy7. Kuź-mmkiego oraz d< legała K- '..jen  iy  
Okręgu L. M w YV41inie Leg. ma.gr. YV Ku 
morowslkiego. Na K uratora pow stającego )b  
wo-du L . iM. został izap-ro.szony P rezes  D y ­
rekc ji p. inż. K Fa lkow sk i.

N O W Y  O B W O D  W  S W IĘ C IA N A C H .

YY dniu 22 b. m. został pow o łany do ż y ­
c ia  n ow y O bwód Leg jonu  M łodych  w Świę- 
c iam u łi. P o  zaprzysiężen iu  cz łon k ów  K om en
d ) O-bwodu o trzym a li n om inację  ie g j Barłu l 
Eugenjusz p. o. K om endanta Obwodu, !eg| 
Konzemiowski Stanisław s ze f P rasy  i P ro p a ­
gandy; 'Jegj. Jankowski E dw ard  -szef pens Mn 
Dili-zucyjny,; legj. R od ow icz  YYacław szef y r  - 
cy zewnę-trznej; legj. \\7eso4owski Jan sze f 
acbninis'1 rac v jo  o-gospodarczy.

Ponadto w yg łoszon e  zostały re fe ra ty  w 
obecności 28 kandydatów  na now ych  cz łon ­
k ów  prze-z legj. Malca W ilh e lm a  na te n. 
„N a k a zy  państwa a  id eo lo g ja  Leg jon u  M ło ­
dy t-h“  i leg j -Karasia H enryka  —  „D ok tryn y
społeczne a L eg jo n  M łodych '1

W d E c Z ilR  T O W A R Z Y S K I L. M.
W, dniu 26 b. m. prlzez członków  Obw o i-i 

L . M. iNIHG. zos ta je  zo rgan izow an y  w iec zó r  
-towarzyski di a cz łon k ów  i sym patyków  L . M. 
w to kału K om en dy Okręgu L. M. ul. K r ó ­
lew ska  5 in. 22 połączony z zabawą tance z-- 

n4- i.
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K R O N I K A
CzwarteK

24
Sierpnia

D xii: B a rtłom ie ja  A p .

Jutro: Lu dw ika  K r F ancusk.

W »  kok  i ło ó c a  —  f .  4 m. 33

Z a c h ó d  ■ —  i .  6 m 44

S io s trz e  :eni» Z a k ła d u  M eteorolog^  U .S .o . 
«  W ilnie z dnia 23-YII1—  1933 roku.
Ciśnienie 7.49 
Temp. śre&n. +  1(5 
Temp. najur. +  15)
Temp. najoi. +11  
Opady 2.7 
Wiatr- płn. Wdcli.
Teml barom, ciągły spadek 
Uwaga: w ieoz. deszcz.

—  l“<r"udi w dniu dzisiejszym według
P I. M. — Chmurno, z zunikająeemi deszczu 
mi Nieco chłodniej. Umiar/kowane wiatry z 
kierunków pułnocnyi-h, przechodzące w słabe 
miejscowe.

D\Zl RY APTEK.
Uató. 24 •sierpnia dyżu ru ją  następują :e 

ap tek i
M onkow icza  'P iłsu dsk iego ), Jundziłła 

(r. ul. 3 M aja M ick iew icza ), b. S zyrw in . 
d ta i.N iem ieckai, S iek ierzyńsk iego  (Zarzecze 
20), Soko łow sk iego  (N ow y  Św iat), Szantyra 
(De g j omowa), Zu-sławskiego (N ow ogród zk a ) 
i Za jączkow sk iego  (Zw ierzyn iec ).

MIEJSK A
—  Od poniedziałku magistrat roz­

poczyna roz^awnictuo mąki. Z dn.
27 b. m. wydział opieki społecznej tu i 
gistratu przystępuje do rozdawnict­
wa mąki między bezrobotną i biedną 
ludnością m. Wilna. Jak już donosi­
liśmy, magistrat rozporządza 30.000 
kilogramów mąki przydzielonej przez 
Fundusz Pracy Rozdawnictwo doko 
ny\va*ie będzie w lokalu wydziału o 
pieki społecznej i trwać będzie w cią­
gu czterech dni.

Mąka rozdawana będzie jedynie 
bezrobotnym obarczonym rodziną, 
natomiast samotni, jak również bez­
robotni i biedni, nie mający dzieci o 
trzymają później tytułem rękompen- 
Saty bezpłatne obiady.

Podług dokonanych iuż obliczeń 
na każdą rodzinę przypadnie mniej 
więcej 5 kilogramów mąki.

—  Przebrukow an ie  u licy na Beunoncie 
P rzed  k ilku 'dniam i m agistrat p rzystąp ił u o 
p rzebrukow an ia  ulicy na Beim oncie. Kobo-ty 
p otrw a ją  jeszcze w ciągu tygodn ia

SPRAWY SZKOLNE
—  Podręczniki szkolne w klasie 

I ginin. (nowego typu; oraz w ł, II 
i V' oddz. szkół powsz. uległy całko­
witej zmianie Wszystkie nowe podrę 
czniki, jak również będące w  u ż y c i u  
dawniejsze w pozostałych klasach, 
posada  i poleca księgarnia J Za­
wadzkiego, Zamkowa 22. Tania sprze 
<łaż i zamiana podręczników używTa 
nych.

—  W szkole  C w iezrn  przy 1’ ań.stsuwem 
G im nazjum  Naucz. Żeńskiem  w W iln ie , Fi 
lipa  3, w p ierw szej k lasie jeist k ilka  m iejsc 
w olnych . Zapisy .przyjm u je .kanceJlarja szk o ­
ły w godzinach  ud 11 do 13.

GOSPODARCZA
—  Sprosotw anie. W  num erze /wczorajszym 

„K . W ."  o m y łk ow o  podaliśm y, że rob otn icy  
,z tarta.ku L ew in a  p rzystąp ili d o  pracy M iało 
" t o  m ie jsce  n ie w  tartaku Lew ina, lecz w
tartaku  D ęb in a '1, co n iże j p rostu jem y.

—  W  w ydru kow an ej w „K u r je rze  W iłeń  
•k im " z <jti. 23 s ierpn ia  b. r. Nr. 224 wym ian

-Ct; p. 1. „D an in a  m a jątkow a * wkradł się bind 
drukarski, a m ianow icie  dla p rzedsięb iorstw  
ponad  50 tys. obrotu  50 groszy od ty s ię ca '1, 

>inno być drukow ane, „d la  przedsięb iorstw  
ponad 50 tys. obrotu 90 groszy od tysiąca ", 
co n iu iejszem  prostu jem y

—  200 bezrobotnych otrzyma pra­
cę. Onegdaj rozpoczęto w Postawach 
prace przygotowawcze iprzy budowie 
nowych koszar wojskowych. W  zwią 
zJku z tem w dniach najbliższych przy

robotach tych zostanie zatrudnionych 
przeszło dwustu robotników.

Roboty te prowadzone przez f ir ­
mę . Konstruktor", będą trwały rów­
nież i w sezonie przyszłym, zmniej­
szając tem samem ilość bezrobotnych 
z 'powiatu postaw skiego. (v)

—  Strajk w tekturowni „Olkienic- 
kiej“ został zlikwidowany. Donosiliś 
my ostatnio o wybuchu strajku w tek 
turowni ..Głkienickiej" na Ile n iewy­
płacalności pracodawcy wzgędetn ro­
botników. Obecnie jak się dowiadu­
jemy strajk ten został w dniu wczo­
rajszym zlikwidowany przez zarząd 
tekturowni, który przyrzekł dokonać, 
zaległej wypłaty zarobków robotni­
czych w dniu 25 bm. (v)

—  Konferencja w Starostwie Gro­
szkiem w sprawie strajku w tarta­
kach wileńskich nie doszła do skut­
ku. Z wołana na dzień wczorajszy kon­
ferencja porozumiewawcza w spra­
wie likwidacji strajku w tartakach 
yiileńskich nie doszła do skutku, ze 
wzgiędu na brak odpowiednich dyre­
ktyw ze stilony przedstawicieli robot­
ników tartacznych, którzy nie mieli 
upoważnienia do prowadzenia per- 
traktacyj w .sprawie obniżki prac. od 
ogóJnegq zebrania robotników.

W  związku z tem konferencja ta 
odbędzie się w Starostwie Grodzkiem 
w dniu dzisiejszym. »v j

—  Unieruchomienie huty szklanej
Z  dniem wczorajszym zamarła praca 
Nv wielkiej bucie szklanej mieszczą­
cej isię przy ul. Kalwaryjskiej 3, a sta 
Mówiącej własność Załmanu Szapiry.

Unieruchomienie huty nastąpiło 
wobec konieczności przeprowadzenia 
niezbędnego -remontu kotłów Ponad 
150 robotników skutkiem tego poz- 
bawaonych zostało pracy. Remont ko­
tłów potrwa czas dłuższy.

—  Spodziewany przyjazd wyciecz 
k i  gospodarczej z Łotwy. Podług o- 
trzymanych przez nas wifornuicyj z 
Łotwy ma przybyć wiel-ka wycieczka 
gospodarcza. \Y skład jej wejdą przed 
stawiciele hamdhi, przemysłu i too 
miosła. \a czele tej wycieczki ma sta 
nąć podobno minister handlu i prze 
m 's in  łotewskiego.

Z KOLEI
—  Odwołanie wagonu restaura 

ey jnego. Z dniem 1 września rb. prze 
stanie kursować wagoTi restauracyjny 
w pociągu 711/712 na przestrzeni 
W arszawa— Yv ilno z powodu zby t ma 
lej frbkyyencji puhliczmiści. (Iskral.

ZE ZW IĄZKÓ W  I STOW ARZYSZEŃ

—  Zjazd Absolwentów Państwo 
wy eh Kursów Maturalnych dla byłych 
wojskowych (kl. \ II-b pod dyrekc ją 
pruf. Ignacego Popławskiego).

Z okazji 10-leeia organizatorzy 
Zjazdu yvzyv\ają yyszystkich Kolegów 
do gremjalnego stayyienia się yy dm. 2 
września 1933 r. o godz. 11 rano 
w mieszkaniu kol. Iżyckiego —  W il­
no, ul. Zawaina 2£— 5.

Informacje tamże, teł. 407.

SPRAWY RZEM1EŚLNICZ! C

—  Przed yyalnyni zjazdem rze­
mieślników. \V dniach 2(5 i 27 b. itl. 
obradoyvać będzie w Wilnie walny 
zjazd rzemieślników województwa 
'wileńskiego. Na zjezdzie poruszone 
■będą najżywotniejsze bolączki nasze 
go  rzemiosła. Obrady zjazdu yvyyvoła 
tv bardzo ż\yve zainteresowanie.

Zjazd .poprzedzi nabożeństyvo i zło 
żenie yyieńca na grobie Nieznanego 
Żołnierza.

SPRAW Y ROBOTNICZE
—  Powstanie robotniczego związ 

ku zawoaowogo rzeźmków zatrudnię 
Uyeh w rzetźni miejskie j w Wilnie. V
dniu i 9 bm. yy lokalu Żydoyyskiego 
Klubu Myśli Państwoyyej odbyło się 
yyałne zebranie robotnikóyy zatrudni'! 
nych yv rzeźni miejskiej. Zebranie za 
gaił p. Lejpowicz Aron, którego obec 
ni wybrali na przewodniczącego. P. 
Lejboyyicz zaznaczył, że' Zyyiązek jest 
bezpartyjną organizacC zuyyodoyyą, 
'dojącą na gruncie obrony interesów 
klasy rzemieślniczej w ramach inte­
resu Państyva Polskiego, jako całości. 
Poyyitalne przemówienia yyygłosili: p. 
p.: Martin, dr. Hirszberg i Fruchtec. 
Dr. Hirszberg wyraził życzenie, aby 
wszyscy czlonkoyyie Związku stali się 
pożytecznymi obyyyatelami Państyya. 
Następnie sekretarz p. Pajewski, od­
czytał statut, który został jednomyśl 
nie przyjęty. Zarząd Zyy iązku ukonsty 
luoyyał się yy składzie następującym: 
pp. Szarakan, Lejbowicz, Chajeł, Gu- 
fin, Bruder, z prawem dokooptowania 
dalszych członkóyy z innych sekcyj. 
P rzy  zamknięciu zebrania obecni zło­
żyli hołd Pieryyszemu Budowniczemu 
Polski, Marszałkowi Józefowi Piłsud 
Skiemu, yyznosząc 3-krotny okrzyk 
..niecli żyje“ .

RÓŻNE.
—  Ochotnicza Straż Pożarna  m. W iln a

w zyw a wszystk ich  druhów  o p izyb yą ie  w  da. 
24 b. m. na1 godz. 17.tą lin P lac M ie jsk ie j 
Straży P ożarn ej (D om in ikańska 2j dla celów  
in form acyjnych .

—  Na K om it. Fu ndacji Uczczen ia  s. p. 
Żw irk i i W igu ry , fa b r y k a  p iyt g ra m o fon o ­
wych ,Syrm ia.E lek tro“  w yda la płytę, na k tó ­
re j iz jedn e j s tron y  nagrano p iosenkę W . Da. 
‘na do stów T. Ortym a pow ięconą kpt. Skar­
żyńskiem u ip t. „ T o  dta r iob ie  p iosenka1 w  
wyk. chóru Dana, lub M. Fogga , a i. d rug ie j 
recytac ję  wiersiza T. Ortyina p. it. „O rły  w  
wyk. autora. Każda' sprzedana płyta o p od a t­
kowana jest ma rzecz Centra lnego Kom itetu  
Fundacji U-curezenia ś. ip. kpt. Żw irk i i ś.
• iż . W igu ry  w  w ysokości 50 gr. Cena p łv t 
normaJina. N abyw ać m ożna we wszystkich 
lk lep  ar li muz vi- zn yc l i .

Walne zebranie członków 
Koła B. B W. R. dzielnicy 

Śnlplszkl.
Onegdaj, w lokalu R-tdy Grodzkiej 

B. B. W. R. odbyło się walne zebra­
nie członków Koła dzielnicy S n i D i k z k ’ 

przy udziale Kierownika Sekrelarja- 
tu Grodzkiego p. Dyrektora El jas/i 
Jutkiewicza. Na porządek dzienny 
u  brania złożyły się sprawy organizm- 
c . jn e  oraz wyborj nowych władz 
Koła

Po zagajeniu na przewodniczącego 
zebrania powołano p. dr. 5dama frii- 
ciurzyńskiego, a na Sekretarza p. An­
toniego Anforowicza.

-Sprawozdanie a działalności za­
rządu Kola złożył prezes ,p. inż. Józef 
Tolłoczko, wykazując, że w okresie 
sprawozdawczym zorganizowano 4 
akademje popularne dla mieszkań­
ców dzielnicy, oraz załatwiono szereg 
spraw, związanych z rozwojem dziel­
nicy Śniipiszki. Na wniosek przewod­
niczącego ogólne zebranie wstępują­
cemu zarządowi jednogłośnie uchwa 
hio absolutorjum.

Po referacie organizacyjnym i ide 
owym. wygłoszonym przez p Al. Bu- 
dtys-Budrewicza przystąpiono do wy 
boru władz Koła. Przewodniczący ze­
brania podał do wiadomości członków 
że -prezesem Kota dzielnicy Śnipiszki 
został mianowany przez prezesa Rady 
Grodzkiej p. inż. Józef Tołłoc/.ko, po- 
czem na wniosek prezydjum w\branw 
przez aklamację resztę członków za­
rządu, na wiceprezesa —  p. Edwarda 
Markiewicza, na skarbnika —  p. L e ­
ona Radziwanowskiego, najsekretarza 
—  p. dr. Vdama Maciurzyńskiego i na 
członka Zarządu p. Antoniego Anfo- 
rowicza.

W wolnych wnioskach powzięto 
uchwały dotyczące spraw lokalnych.

TEATR I MUZYKA
—  T o utry M iejsk ie  Z. A. ts. 1 w W iln ie . 

Ostatnie przedstaw ien ie  „C zy  jest en do ocle  
nia". Dziś, 24 sierpnia (dzwnrlok) i jutro 23 
•sierp-niai) (ipiątfk) o godz. 8 m. 15 w. Teatr 
Ltibiii gra Idosfeemattą, a rej wesołą farsę A. 
Bissona ,p. t. „Ozy jest co do oclenia-' z. Ł o ­
nem Wołt.ejką na czole świetnie zgranego ze 
spotu w osobach pp.: Teresy Suchockiej, .1 i. 
sińskiej-Detkowskiej, Braunówny, Wlęgrzyna, 
t>osjjiel.i'v.skit go, EtwickiegO', Martyki, Sko. 
limoiwskiego, Dijumowic^a, Dobrowolk.siego, 
A. Pawłowskiej i innych.

Ceny zw ycza jne.

FWlA-GA: Zwracamy- uwagę Szan. Pub!: 
ozno.śei iż Teaitr Le-tni jest beiz przerwy czyn 
ny. Bilety sprzedawane są od godz. 5 w k«»-e 
przy wejśz-iu d-o ogrodu.

—  „J im  i J i l l "  w Tea trze  Letn im . Od so. 
boty 26 sieripnia o go*dz. 8 ni. 30 w. Teatr 
Letni gra melodyjną komedję /muzyczną
Jim i Jill z H. iKainiiiską i M Węgrzynem 

i\ rotach glówinycli.
Bilety do nabycia w kasie zama v ań w 

.l.utni" od 11 ru/n > do 9 w.
—- „K ró lo w a  n oey ". Dziś ipo raz ostatni 

"  sezonie potna humoru i izabawnych sytu.i 
eji arcywesota operetka W. Kotlo ^Królów >. 
nocy1' iz 1>. Hatmirską w roli głównej. Ceny 
miejsc najniższe ‘od 25 gr. Jutro w piąte/k 
z. powodu próby generalnej prze-datawienie 
za" ictecme.

—  Sobotn ia preinjera w „L u tn i" .  W na i . 
bliższą sobotę ujrzyim w .teatrze muzycznym 
„Lubnia'* interesują,cy ipokaz-irewję „Len“ z 
muzyką Jenzego Świętochowskiego w iitsci- 
nizacji K. Wy.rwioz-Wicbrowskiogo. Cztery 
barwne obrazy: Obraz I: Len kwitnie, U. 
Obradiiamy len. lit . Piiząśniezki. IV: Rewja 
mody. W wykonaniu biorą udział: B. Ha>L 
mirska, L. Wołtejkn, Z. Rewkowski i zespiił

bailetowy w układzie balclmis-tnza W . Moraw­
skiego. Nowe dekorac je  i ikos.tj.uuiy według 
p ro jek tów  J. H aiw ryłkiew ieza. Itewja-poka/, 
L e n " rozpoczn ie  sobotn ie -w idow isko, po. 

e.z< m uka/że się po raz p ierw szy  wartośeiow -i 
■ojięrebka Nezlbala .P o lsk a  K rew " urozm ai 
eona jioitskienii tańcam i: k rakow iak , oberek 
i Siiazuii-. Operetka ta posiadająca w iele bit. 
moru i w erw i odżw ierc iad la  ko lo ry t .polskiej 
wsi. N a jw yb itn ie js ze  s ity  zespotu b iorą  u 
d/ział w  wykonaiiiiu *tej świet-nej operetk i da 
k tó re j p racow n ic  teatralne p rzygo to w a ły  m  
" ą  wystawę. P rodu kcje  taaiecznc w  wykona 
n in  R. Gorockiej. K. R ubon iów ny i W . M o ­
raw skiego, oraz. zespołu lialętowe.go, tw orzą  
efenktowną cafoiść.

W yc ieczk i od 10 osób —  korlzysilają z c lą  
b ile tow y  cli.

—  „Ułani** na przedstaw ien iu  popołudniu 
w-tiin w  „L u tn i" .  N iedzie lne .przedstaw ienie 
p opo łu dn iow e po ren* rh n a jn iższych  wy.pet. 
mi barwne, w id ow isko  ze śpiewam i i tańcami 
„U la n i"  w  .prem jerow ej obsadzie. W id ow isk  i 
10 szcizogólnie poleca się m łodz ieży  s.zkoilnej. 
'Początek  o  godz. 4 popoł.

U W A G A : Począw szy  od soboity 2(5 b. m. 
przedistawienia w ieczorne w teatrze „Lu tn ia  
rozpoczyn ać  się będą o godz. 8 w ócz.

NA WILEŃSKIM BRUKU
D W A  Z A M A C H Y  SAM OBÓJCZE.

W c z o ra j zanotow ano w  (m ieście dwa za 
m achy sam obójcze.

W ieczo rem  na dw orcu  w  poczekaln i 3 kl. 
zatru ł się jodyn ą  n ieznany m ężczyzna w  w ie  
ku ok o ło  lat 30. i—  D esperata p rzew iozła  ka 
retka p ogo ti w ia ratunKowego do szp ita la  ży 
dow skiego.

N azw iska som ob ó jcy  narazić nie ustalono, 
pon iew aż żadnych dokum entów  p rzy  nim nie 
było , zaś desperat nie cheiał w ym ien ić  sw oją  
go  nazw iska

Tegoż dn ia i *  godzinach  porannych p rzy  
w eK eiu  d o  Izb y  S karbow ej sym u low ał sam a 
bójstw o p rzez zatrucie się esencją octow ą  73 
letn i bandlarz z N o w e j W ile jk i Seledow  He 
naeh.

IV ostatn ie j chw ili jednak desperat w id o  
ezn ie nam yślił się, bow iem po p rzew iez ien ia  
go  d o  szp ita la  żydow sk iego  leka rze  skonsiato 
wali, iż ma on jed yn ie  opa loną n ieszkod liw ie  
jam ę ustną. (c ).

A W A N T U R N IK  U 8 J Ł 0 W A L  ODBIĆ OD 

P O L IC J A N T A  ZA TR ZYM A N E G O .

W czo ra j w  godzinach w ieczorow ych  uli­
ca N w-o Popławska stała się terenem w a łk i 
slocz m ej m iędzy policjantem  a dw om a awan 
turnikami

Tego  w ieczoru  posterunkowy polic ji mun­
durow ej przechodząc ul. V  Pop ław ską za- 
Irzymuł jak iegoś awanturującego się o- 
sobnika, k tórym  okaza-ł się Stanisław K a lm w  
ski zam. rzy ułi®y N ow opop ław sk ie j 18. W o  
bęc (ego, iż. przy interwencji Rakow ski znie­
w aży ł go słownie, posterunkowy Jarosz posta 
•nowil odprow adzić  go do kom isarjatu celem 
spisania odpow iedn iego  jirotokótu.

Pu drodze do kom isarjatu posterunkowe 
•go napadł kolega zatrzym anego Józe f Kuczyń 
ski (T rakt Batorego 381 i usiłował odbić are 
szlowanego.

\Vyw-ią'zała się walka, w  k tóre j rezu ltacie 
obu p rzy jac ió ł osadzono w areszcie p o lic y j­
nym , ( c

ZG ŁASZAĆ SJĘ PO  O D BIÓ R  RZECZY

WT w ydzia le  śledczym  znajdu ją się ode­
brane złodzie jom  2 koce, poduszka, 2 tuziny 
talerzy, b ielizna męska, płaszcz gabardino- 
w y , kapelusz f ilc ó w - burakowego koloru  oraz 
inne rzeozy. Poszkodow an i m ogą zgłosić się 
"O odb iór tych rzeczy. f‘c|

N iesłych an jr  p o t t ę p ^ k  E u ro p e jc z y k a :  zerw an ie  z a s ło n y  z tw arzy  z ak w ef io n e j  kobiety , to w a rz y sz ą c e j  p ro ro k o w i 
sp ro w a d z a  n ie sz c zę śc ia  na p ięc iu  p rzy jac ió ł .
P r z e k le ń itw o  Y o g i :  „n im  m iesiąc up łyn ie  b ę d z ie c i

trupam i* —  śc iga  ich.

D Z IŚ  P R E M J E R A !

l i c  z a s i u i  i y  £. i w  a i £ . y  i a K w c i t u n c j  K u u i c i y ,  i u w a i £ y » £ < ] L C j  j j i u t u x u w i

-  \ „Pięciu przeklętych dżentelmanów“
A rc y d z ie ło  film o w e  re zy *e r ji s łyn n ego  Julien Duvlv iera i D Z IŚ  P R E M J E R A  I

mmm
H A R R Y  B A U R  I R O S IN E  D EREAN  W  rolftch g łów n ych . Fascynu jący sp lo t W sch odu  i Zach odu .

^  M  W r+ Y  U i l )  r n c n J C n H I  r t i c y a z i c i u  m u i u n c  i c i y a c i j i  J U i i c t l  w u v

C A S I N 0  „PIĘCIU PRZEKLĘTYCH D ftNTELHA IO N“
J E D Y N Y , N A J L E P S Z Y , N A J N O W S Z Y  P R Z E B Ó J  to g igan tyczn y  ł l fm  szp iegow sk i

b y ł sługą cara równo-* 
cześn ie  w N iem czech

N a jw y ż s z y  w y raz  em oc ji! N ad  program : D oda tek  d źw ięk ow y . s łu ży ł ka jzerow i.

—  J E D Y N Y , N A J L E P S Z Y , N A J N U W S Z .Y  P K Z E b U J  —  to g igan tyczn y  TWm

P A N  Hv *»Od V a Ł S Z Y « -Ą  F L A G Ą "  w ROSJI
uiv 9 > t v  u. v r a  t  ^ m nr 1 1  ! N ad  nrnirrum: D oda tek  d źw iek ow v .

H E L I O S Premjera! P rzb ć j w y tw . HM etro *  —  r. 1933-34. F ilm  o m łodośc i, p rzygod ach  i m iłośc i! F ilm , k tóry b ije

wszystkie rekordy A  P 7 V D I / A f  f l  W rol.gł W il iam  Halnes,
pod  w zg ł. nap ięcia , K  H  I  fij H B B  l O T  MA g f  B  B  B  M a d g e  E w a f l S  oraz C o i l*
em o c ji i humotu, ® ^  w W  m ■ # !  N a g e l .  N a d p ro g ra m :
N a  żęd an ie  p u b l .  ((NOC W  S k lB p lB  la lek** , R erw ja  w  kolorach . Seanse: 4, 6, 8 i 10.20. W n ie d z ie lę  od g. 2-ej

D Ź W IĘ K O W E  KINO

„R0XY“
H ic l r i e w ic z a  22, t e ł .  15-28

U lu b ien ica  pub liczności, p rzep iękna i n iezapom n. DOLORES DEL RIO
RAJSKI PTAK to n a jn ow sze i n a jlep sze  *rcydz, króla reżys. K inga  Y id o ra . N ad  program " 

3 d od a tk i d źw ięk . P oczą tek  o g. 4, 6, 8 i 10.20. P er te r  111 m ie jsce  40 gr

t f

OBWIESZCZENIE.
W  Z W IĄ Z K U  Z  T A R G A M I  P Ó Ł N O C N E M I

kabryka Tektury Sm ołowcowej

„BUCHTA M. DAJUNA
w yrab ia  do k ryc ia  d achów  stałych , p row izo ry c  lycb  
do p aw ilon ów  na T a rgach  jak rów n ie ż  do izo la cy j 
w s ze lk ich  fu n dam en tów  i ścian budyn ków  Irewnia- 
nych (p o d  s za ló w k ę ) s p e c j a l n ą  p a p ę  daChOWLtj
I Izolacyjna' trwałą  ogn ioodporną I bardzo tąpią

Ż ą d a ć  w s zęd z ie  ze  znak iem  fabrycznym .

„BUCHTA M. DAJ0NA”
Zam ów ien ia  przyjmuje biuro fab ryk i:  

W ilno,  Zarzecze 17, m. 8, tel. 960.

P o sz u k u je m y  n iezw łocznie  do  św ie tn eg o  
in teresu  h a n d lo w e g o  f inan s is tę  k a s je ra  
lub a d m in is tra to ra  z u d z ia łem  g o tó w k o ­
wym S z y b k ie  z g ło sz e n ia  p o d  „ K a s j e r "  

a o  A d m in is trac j i  „K u r je r a  W il.“

KAŻDE OGŁOSZENIE
najsku teczn iejszą  p om ocą  jest tym, 
którzą og łasza ją  się w y ł ą c z n i e  

w  n a j p o c z y  t n i e i  * z  e m p i ś mi e

i „K U R JER  W IL E Ń S K I"  ]

E. KOBYLIŃSKA.

Ol. B n e t i f i c ?
C horoby weneryczne, 

skórne i m oczop łc iow e,
ul. Wielka Nr. 21,

te l. 9-21. od  9— 1 i 3— 7, 
W . Z . P. 29.

Dr. G I N S B E R G
eh o ro b y  skórne, w en * 
ry e sn e  1 m o czo p łc low *

W ileńska 3 t«t. 56?
cd godz. 8— 1 1 4— 8.

Akuszerka

13 W 1
przyjm u je  od 9 do 7 w iecz. 
ulica Kasztanow a 7, m. 5. 

W . Z . P. Nr. 69.

L O K A L
fron tow y  nadający s ię  na
szkoły i inne da wyna­
jęcia. D ow . się te l. 188.

Do wynajęcia
4 p oK o jow e  m ieszka 

n ie  ze w-szysltkieimi w y ­
godam i „T a m  że 5 pok. 
D ow iedzieć  Isię ul. Za- 
walna N r. 4/6 m. 4.

N A J W I Ę K S Z A  N a  
W I L E Ń S Z C Z Y Ź N I E

F IR M A  M E B L I  

DOM HANDLOWY

i .  iildiikiii
i S -ka egz, od 1843 r.

Wilno, W ielka 21
(p op rzed . Tatarska 2'J)

poleca wsze lk iego  
rodzaju meble  

w d u iy m  wyborze

tanio I soiidnie

S pa lon y  kw it lom b ard o ­
w y w ydan y  p rze z  L o m ­
bard M ie jsk i w  W iln ie  za 
N r. 10988 na im. J e rze g o  

C zepuloniBa u n iew a ż­
nia się.

Dozorca
poszuku ję p racy  ty lko  

za m ieszkan ie
ul. Mostowa 17— 7.
DRU SK IEN IK I,  Św. Jak i-
ba 1 7 .  D o w yna jęc ia  p o ­
k oje , p ensjonat, s to łow n ia  
C eny k ryzysow e. Estko

e r  c t
w d o w ieOkażcie *

po leśn iczym , która w raz 
z córką g łod u je  i pom oc 
ze strony ludzi d ob re j 
w o li jest kon ieczna! Ł a ­
skaw e o fia ry  w  p rodu k­
tach i b ie liźn ie  uprasza 
się k ierow ać  na ul. Ł o ­
k ieć  5 m- O lszam ow sk ie - 
go a lbo do A d m . K urjera  

W il. dla G in ty łło w e j.

W E K S E L
w ydany B la ch erow i P o r ­
tow a 3 p rzez p. L itro w i-  
cza na 100 zł. p łatny 5 
w rześn ia  zos ta ł zgu b ion y  

i un iew ażn ia  się.

B. nauczyciel g ia in .
udziela lekcj’e i k orepetyc je  
w  zakresie 8 klas gim naz­
jum  ze wszystkich  przed- 
m iotów .Specja lnosć m at* , 
m atyka, fizyk a , K z- P°t* 
skii Łaskaw e zgło szenia dr 
adm in istracji „K u r. W il.a 
pod b. nauczyciel.

Duży garaż
(m oże  b yć  w o zow n ią  lub> 

składem  na tow ary )
D O  W Y A J Ę C 1 A  
Z a rze c ze  Nr. 7

F 1 F 1 F IF 1 F IF IF 1 R .
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ZŁOTE SCHODY.
-— Zuch, Audzia! dobrze przerobiła! sukienka leż\ 

dosKonule —  szczebiotała... I>obierajiny pończochy. 
A pantofelki?.. Mama radzi te? Myślę dać białe, niech 
już będzie bez żadnej narwnej plamy Prawda ? No 
juz' Ach, jak -di-czniet

Zadowolone oczy kobiece obejrzał' szczegółowo 
swoje arcydzieło.

I udlka je s t  w istylu ..bebe" —  powiedziała pani 
Borecka. Należy trochę skrócić sukienkę. Zresztą 
wogóle jeszcze jesteście podlotkami —  dodała z zaz­
drosną pogardą... Loli też nie dam długiej sukni. No, 
11-111 z się, kochanie, chodź tu do lustra.

—  Ach krzyk’nęłS Ludka, widząc, iak czyjaś po­
stać srnuWa i biata poszła jej w lustrze na spotkanie 

—  To ja?
-  I  j o c o z  zuraz łzy *—  mitygowała wzruszona 

pani Borecka miinowoli czulej,*niżby s a m a  chciała, 
tuląc do serca dziewczynę Tylko żebyś nit próbo­
w ali odm twiać Daję ci to jak matka, f  e. głupstasi-k 
przestań płakać!’ Uściskajcie się lepiej z Lołą.

UścisK bvł tak porywczy, żeisię zderzy ł ' obi- gło­
wami co pobudziło wszystkie do śmiechu. Teraz oży­
wiona jak nigdy Lola kazała pokojowej wydobyć su­
knię dla siebie, niby że to gm próbę, jak będą razem 
wyglądały. Ciepła różowość jedwabiu doskonale har­
monizowała z czarnemi warkoczami.. Dziewczęta uś­
ciskały się raz jeszcze, straciły zupełnie głowy / rado­
ści i pędem wybiegły do gabineciku.

—  Jesteśmy piękne’ jestesmy piękne! śpiewała 
Lola, wskakując z rozpędu na kanapę, gdzie pod sto­
sem rozsypanych gazet zadrzemał znttdzons wyczeki 

wamem Natocki

Wydawnictw* „Knrjer Wileński“ S ka z ogr. odp

W jiiu rzy l tię teraz z Dziennika Petersburskie­
go", trochę potargany, z odęteim lekko ustami, jeszcze 
tadniejszy, niż zwykle i syknął z bólu, bo Lola przy 
deptała mu palee.

\le. ujrzawszy piękne zjawiska, wytrzeźwiał od­

raził.
Ilu! bo! ho! co za szyk!

—  Prawda? ucieszyła się Ludka, ohrttcając się m,

jednej nodze.
Teraz nareszcie nie czuła się wobec, niego zakło­

potana. Podziwiała własną piękność, gładząc ręką lek­
kie falbanki i stukając obcasami wytwornych panto- 
telków po lśniącej posadzce. Jej wdzięk tak długo 
U mniemy,- wystąpił nagle ze zdwojoną siłą. Kuchy 
stały się wężowo gibkie i nieświadomie kuszące, piersi 
uw \ p u Miły się pod delikatną tkaniną. Twarz jednak 
i teraz po/o-Jała buzią naiwnego dziecka, a gdy pa­
nienka się pochyliła, żeby poprawie rozwiązującą się 
szarfę, usta jej znów się i jo t/ ły  w najrozkoszniejszą 
dziecięcą podkówkę.

Natocki nic wytrzymał. Lola władnie pociągnęła 
matkę do telelonu, w i ę c -przystąpił do Ludki. Ona co­
fa Ir się jak senna, aż oparła się plecanni n ścianę. 
V\ tedy on, nic nie mówiąc, ogarnął ją ramieniem i us­
tami poszukał jej ust Nie wyrywała się wcale.

—  Kochasz? zapytał zdyszany 
Kocham! odpowiedziała bez wahania.

Za drzwiami słychać już było radosne tupotanie 
nadbiegającej Loli.
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To. co się nagłe z Ludką stało, by to dla ni< j samej 
nie.pojęte. Po różowej pochyłości sloezvła *d<; wdoł ja 
kaś kwielna lawina pod naciskiem własnego dojrzą 
łego ciężaru. Okazało .się, że w duszy :są miejsca, o kló 
rych człowiek sam nie wie... o których przy sięgnie że 
ich niema. Jakieś zamknięte, nieznajome komnaty.

Teraz pachnący wiatr z trzaskiem otworzył wiszyslkie 
drzwi naoścież i załopotał radośnie skrzydłami, jak 
nerold wiosennych zdarzeń nad błękitnie uśpioną 

pustką.
Ludka przestała magle odpowiadać za fo, co się 

w niej działo Machinalnie .pożegnała siee z Borecką, 
maehinaLnń1 odwzajemniła uściski Loli i, nie podając 
ręki Natockiemu, wyszła jak senna na schody.

Kalosze!... proszę /panienki... kalosza ! —- dogo­
niła ją Sindzi* —  Mam przynieść panienoe pudło po 

obiedzie.
Ludka pocałowała pokojowkę za lę obietnicę, ale 

ciągle jeszcze, obudzić się nie .-mogła. Zamiasl iść na 
s p o t k a n i e  z Metą usiadła na schodach bezmyślnie. Tak 
ją .zasiał Natocki, który wyszedł w -nadziei, że może 
ją na ulicy/ dopędzi.

—  A cóż tutaj mój dzidziuś śliczny robi? zapytał 

zdumiony.
Mam iść do stołówki — oznajmiła wzruszona

Ludka.
No, cliPba siedząc na ■•schodach, daleko pani 

nie zajdzie? Niechże mi Maleńka poda łapkę. Po j­
dziemy razem.

Wstała posłusznie, nie budząc się z zamyśJeni i.
Ale ja mie chciałam, żeby mię pam pocałował 

—  usprawiedliwiał* się, niby odpowiadając, na jakieś 

pytanie.
N/koda! Myślałem, że pani chciała. To byłoby

o  w i e l e  przyjemniej.
Ja nie lubię się całować —  poinformowała 

dziewczyna.
—  Hm! e/v Maleńka jest tego pewne —  roześ­

miał się Natocki.
—  Jestem pewna... to jest... byłam pewna —  w y­

jaśniła uczciwa Ludka.
  ( złowiek sic zmienia... cóż robn ! Ale trudno,
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już się stało. Bardzo przepraszani m oje 'kochanie, ale 
nie mogę ob*ocać, że to się nie powtórzy.

Tego się nie powinno robić.
Wasz lobie! Pierwszy raz słyszę co podobnego. 

Dlaczego?
—  Sama nie wiem My*ślę, ±e  takie rzeczy wytrą­

cają cztow ieka z równowagi.
A pocóż Maleńkiej potrzebna tń )równowaga? 

To takii nudne!
—  O! powiedziała zdumiona Ludka. —  Równo­

waga polrzebna jest dla owocnej nracy \ ja mam 
dużo pracy przed sobą

Ludka poczuła, żę oszałamiający nastrój rozwie­
wa się powoli. Zac/Miała już myśleć logiczniej i oś 
.mieliła się spojrzeć na swego towarzysza. Ten był 
w Irasńiie zniecierpliwiony.

—  Właśnie o li j „p.racy miałem z panią pomó­
wić. Chociaż okoliczności w tej chwili mało są dla po 
dobnyeh wyznań odpowiednie, ale przecież Małe fika 
domyśla-się już że ją kocham — rzekł Natocki,'krzy­
wiąc się lekko, gdyż tramwaje dzwoniły niemiłosiernie 
i znui.zony by głos podnosić. ’ ponieyya/ kocham 
mam prawo o pani p i  zyszłości zadecydoyyuć.

Ludka efrgnęła.
—  Co do (przyszłości, to, zdaje się. należałoby 

i mnie o z-danie zapytać?-
Czy pani przypuszcza, że mógłby m o szczęściu 

pani zapomnieć, mv-dąe o jej losie?
Nie chodzi tu specjalnie o szczęście, la nawet 

jesieni yyrogieni szczęścia osobistego. To  przeszkadza 
yy- yyypełinianlu obowiązków. Wobec zadań najwyż­
szych [poyvin.no z b l e d n ą ć  szczęście osobiste —  recyto­
wała Ludka.

(D. c. n.j
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